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2 GŁOS POLSKI nr 334, 


Po rezygnacji 


Piłsudskiego. 


Zupełny chaos. — Chjena konstatuje fiasko kan- 
dydatury p. Trąmpczyńskiego. — Wizyta Witosa 
u Naczelnika państwa. — Dalsze kandydatury. 


WARSZAWA 
naszego koresp.). Dzień wczoraj- 
szy naogół nie wiele przyniósł dla 
wyjaśnieria sytuacji, która po 
wczorajszej rezygnacji Naczelnika 
państwa stata się chaotyczną. — 


W godzinach popołudniowych 7e=, 
brała się komisja parlamentarna; 


klubów Chjeny dla zastanowienia 
sie nad sytuacją polityczną. Na po- 
słedzeniu komisji stwierdzono, że 
„wysunięta wczoraj kandydatura 
Trampczyńskiego nie spotkała się 
£ życzliwem przyjęciem większo- 
ści klubów sejmu i senatu. — Ze 
stwierdzenia jednak tego faktu 
komisła parlamentarna Chjeny nie 
wyciągnęła na razie żadnego wnio 
sku. 

Około godziny 5-tej popołudniu 
został przyjęty w Belwederze 
przez Naczelnika państwa prezes 
klubu PSL. p. Witos, który jak 
wiadomo nie był obecny na posie 
dzeniu w sali kolumnowej prezy- 
djum rady ministrów. 

Konferencja p. Witosa z Naczel- 
„nikiem państwa trwała około 2-ch 
godzin. W trakcie rozmowy p. Wi- 
tos stwierdził, że Naczelnik pań- 
stwa jest w bardzo dobrem uspo= 
sobieniu, że wczorajsza rezygna- 
cja wpłynęła na pobudzenie jego 


—— 


tajblińsze prate sejmo. 

WARSZAWA, 5 grudnia. (AW). 
Marszałek seimu p. Rataj odbył 
dziś naradę z wicemarszałkami, 
na której omówiono podział czyn- 
ności, między niemi organizację so 
botntego posiedzenia zgromadze- 
nia narodowego, oraz program 
najbliższych prac sejmu. 


W sprawie nadużyć wyborczych. 


Interpelacja bloku mniej- 
szości. 


WARSZAWA, 5 grudnia (Tel. 


od nasz, koresp.) Kluby posłów 
żydowskich, ukraińskich, białoris- 
kich i niemieckich zgłosiły wczo- 
raj wspólną interpelację do min. 
spraw wewn. w sprawie nadużyć 
wyborczych. W obszernej tej in- 
terpelacji blok mniejszości wyli- 
cza cały szereg wypadków, w któ- 
rych władze administracyjne utrud- 
niały ludności niepolskiej udział 
w wyborach, agitację przedwybor- 
czą, a nawet samo oddawanie gło- 
sów. Najwięcej skarg zawartych w 


5 bm. (Telef. od? 


energji życiowej. Naczelnik pań- 
stwa interesował się wszystkiemi 
kwestiami politycznemi i społecz= 
nemi, które staną na porządku 
dziennym prac obu izb. W trakcie 
rozmowy p. Witos zapytał, czy 
Naczelnik państwa nie przewiduje 
takiej możliwości, przy której zgo- 
dziłby się jednak na wysunięcie 
jego kandydatury. Naczelnik pari- 
stwa zupełnie stanowczo i twardo 
odpowiedział, że żadnej tego ro- 
dzaju możliwości nie przewiduje. 
Na tem rozmowa p. Witosa z Na- 
czelnikiem państwa została zakoń- 
czoma. 


Dzisiaj zbiorą sie w ciągu dnia 
dla wymiany zdań w sprawie kan- 
dydatur na prezydenta kluby le- 
wicowe PSL., Wyzwolenie i PPS. 
jednakże już z góry wiadomo, że 
decydujące obrady tych klubów 
odbędą słę dopiero w piątek. 


We wczorajszych rozmowach 
kuluarowych do wymienianych 
iuż przez nas nazwisk kandyda- 
tów przybyło jedno, mianowicie b. 
ministra spraw wewn. p. Stanisła- 
wa Wojciechowskiego. Mówiono, 
że bardzo możliwem jest, iż grupy 
lewicowe na tej kandydaturze się 
zatrzymają. 


interpelacji dotyczy Wołynia, Po- 
lesia, Siedlec powiatów nowogródz- 
kiego i wileńskiego. Interpelanci 
wzywają min. spraw wewn., aby 
polecił podwładnym sobie zbada- 
nie wszelkich nadużyć wyborczych 
bezstronnie, a mietylko w celu o- 
balenia wyborów na Wołyniu i w 
Nowogródzkiem, gdzie jednak po- 
mimo wszelkich szykan, rezultaty 
odpowiadają mniej więcej stositn= 
kom narodowościowym. 


Obrady senackiej Komisji regalani- 
nowej. 


WARSZAWA, 5 grudnia. (AW). 
Dziś odbyło się pierwsze posie- 
dzenie komisji regulaminowej se- 
natu, pod przewodnictwem sena- 
tora Zdanowskiego, poświęcone 
rozpatrzeniu projektu regulaminu, 
opracowatiego przez senatora 
Nowaka. Senatorowie Woźnicki, 
Braude i Posner sprzeciwili się 
zbyt wielkim uprawnieniom mar- 
szałka, oświadczyli się przeciw 
ograniczeniu przemówień, oraz 
domagali się utworzenia większej 
ilości komisji, niż przewiduje pro- 
jekt. Dalsze obrady odroczono. 


Stan rokowań polsko-niemieckich. 


WARSZAWA, 5 bm. (A. W).— 
W związku z podróżą prezesa 
głównego urzędu likwidacyjnego 
do Drezna, dowiadujemy się na- 
stępujących szczegółów o stanie 
rokowań drezdeńskich: . ` 
P Rokowania w Dreźnie posuwa- 
ïa się naprzód, a wszelkie pogłoski 
© przerwie oraz o załatwieniu nie- 
których spraw na niekorzyść Pol- 
ski, są niezgodne z rzeczywisto» 
ścią. Delegacje odbywają stale 
swe posiedzenia, zarówno plenar- 
ne, jak I w komisjach, ustalonych 
w programie lipcowym. Prowa- 
dzone są również prace w celu u- 
stalenia i opracowania cyfrowych 
materjałów dla dalszych rokowań. 

Nadmienić należy, że dlegacia 


niemiecka zajmuje dość oporne 
stanowisko wobec żądań polskich, 
wysuwając jako motyw ciężką fi- 
nansową sytuację Niemiec. 


W obecnym czasie tematem o- 
brad są sprawy uregulowania 
rent inwalidzkich i cywilnych, not 
Kriessa, oraz opcji. > 


Po swym przyjeździe wziął p. 
prezes Karsznicki udział w obra- 
dach delegacji polskiej, gdzie u- 
zgodniono linje wytyczne dalszych 
rokowań, Delegacja polska omó- 
wiła wszystkie punkty t. zw. pro- 
gramı lipcowego. Poza tem ucze- 
stniczył p. Karsznicki w plenar- 
nem posiedzeniu komisjł dla spra- 
wy rent inwalidzkich. 


———)—L 


Kronika polityki polskiej. 


— Naczelnik państwa, w od- 
powiedzi na podziękowanie na na- 
dany mu przed kilkoma dniami 
najwyższy order zasługi wojsko- 
wej, otrzymał od króla hiszpań- 
skiego depeszę następującej treści: 
Marszałek Piłsudski, Warszawa. 
Jestem wzruszony Pańskiem ujmu- 

za orędziem, i czuję się szczę- 
' Bliwy, że mogłem Panu dać do- 
wód szczerej osobistej przyjaźni i 
sympati, jaką dla Pana żywię. 


Jeszcze raz proszę przyjąć wyra- 
zy gorącej życzliwości dla szla- 
chetnego narodu polskiego. Moja 
armja podziela najwyższą radość, 
widząc na piersi dzielnego Naczel- 
nika państwa polskiego nasz krzyż 
zasługi wojskowej. 


Skarga kasacyjna Dąbala. 


WARSZAWA, 5 grudnia (Telei. 
od nasz koresp.) Były poseł Dą- 
bał zgłosił skargę kasacyjną do 
Sądu najwyższego. Rozpatrzenie 
skargi nastąpi w połowie b. mies. 


| 


stawił opinję dwuch wybitnych 


Konferencja rozbrojeniowa. 


O atmosferę wzajemnego zaufania. — Polska chce 
realnej pracy. — Niema porozumienia. 


MOSKWA, 5 grudnia. (PAT). — 
Wczoraj o godzinie 18-tej odbyło 
się posiedzenie prezydium konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Ze strony 
rosyjskiej byli obecni Litwinow i 
Kopp. Na zapytanie delegata pol- 
skiego ks. Radziwiłła, delegacia 
rosyjska wyjaśniła, że rerpezentu- 
je ona także sowiecką Ukrainę 1 
Białoruś, ponieważ republiki te po- 
siadają wspólny zarząd wojskowy. 
Delegacja rosyjska nie uważała 
za potrzebne zaopatrywać się w 
specjalne pełnomocnictwa. Wobec 
tego zebrani zaimują się spraw- 
dzaniem pełnomocnictw pozosta- 
łych delegacji, poczem Litwinow 
oświadcza, że wobec zgłoszenia 
przez delegację rosyjską zasadni- 
czej deklaracji na rannem posie- 
dzeniu, należałoby przejść do wy- 
słuchaniu projektów innych dele- 
zacji. Wywiązuje się długa dysku- 
sja o konieczności wytworzenia 
najpierw atmosfery wzajemnego 
zaufania, a następnie dopiero roz- 
prawiania o rozbrojeniu technicz- 
nem. Delegaci bałtyccy, oraz dele- 
gat polski oświadczają gotowość 
dyskusji nad propozycjami rosyj- 
skiemi. Pragną jednak przedtem 
określić bazę polityczną dla tej dy- 
skusfi. 


Przedstawiciel Litwy oświad- 
cza, iż przedewszystkiem należy 
znaleźć drogę do załatwienia spo- 
ru pokojowego, potem zaś mówić 


rących udział w konferencji, roz- 
mijają się z propozycją rosyjską. 
Przedstawiciel Łotwy odpowia- 
da, że się nie uchyla od projektu 
natychmiastowego stworzenia ko- 
misii techniczno-woiskowej, przed 
tem jednak należy zacząć rozwa- 
żanie od spraw politycznych. Od 
rezultatów pracy komisji politycz- 
nej zależy bowiem robota w komi- 
sii technicznej. Wszyscy delegaci 
przyłączają się do powyższego O- 
świadczenia. Delegat Zaunius do- 
daje, że gotów jest rozpatrywać 
dwie propozycje jednocześnie. 


Ks. Radziwiłł ze swel strony 
stwierdza, że o ile komisia polity- 
czna będzie zwołana, złoży na niej 
propozycję, dotyczącą paktu i nie- 
agresji. 

Przewodniczący Litwinow od- 
powiada, że propozycje balotów 
wytwarzają nową sytuację. wobec 
czego musi zakomunikować te 
propozycje swemu rządowi. Do 
chwili otrzymania odpowiedzi pra- 
ce konferencji przerwano. 


MOSKWA. 4 grudnia. (PAT), — 
Dziś o godzinie 16-tej odbyło się 
posiedzenie biura konferencji, na 
którem w dalszym ciągu dyskuto- 
wano nad sposobami przystąpienia 
do obrad nad rozbrojenietn techni- 
cznem. Delegacia polska i delega- 
cie państw bałtyckich wysunęły 
jean ramy (7 podpisa- 

nia aktu o nieagresji. Delegacja ro- 
o £ozdrojenfu, R —_ _. |syjska stanęła na stanowisku, że 

Oświadcza dalej, że w ciągu naj- | pakt o nieagresii może być podpi- 
bliższych posiedzeń złoży propo- |sanvy wówczas dcpiero, gdy zosta- 
zycje, dotyczące arbitrażu. Litwi- |nfe załatwiona sprawa rozbrojenia 
now oświadcza, że propozy- | technicznego. Porozumienia nie 0- 
cje przedstawicieli państw, bio- 'sjągnięto. 


Polski projekt paktu o nieagresji. 


MOSKWA, 5 grudnia. (PAT). — „taty pokojowe i umowy terytorial- 
Proiekt paktu o nieagresji. złożony ne, oraz w razie niemożności zała- 
przez delegację, polską, do które- |twienia tego nieporozumieńia na 
go przyłączyły się państwa bał- | drodze dyploniatycznej rozsttzy- 
tyckie, zaznacza co nastepuje: |znięcie powyższego nieporozumie- 
Strony układające się zobowiązu- | nia zostało oddane pod arbitraż, o 
ją na czas trwania paktu doj|ile zainteresowane państwa nie są 
wzajemnego wstrzymania się od |członkami ligi narodów. O ile w 
napadów na terytorja, określone czasie trwania niniejszego paktu 
przez traktaty pokojowe, lub inne zostanie podpisana umowa, doty- 
umowy, dotyczące granic, zawar- cząca wzajemnych gwarancji 0- 
te pomiędzy sąsiadującemi pań- bronnych i ogólnej redukcji zbro- 
stwami, o ile traktaty takie już jeń pod egidą ligi narodów, pakt 
istniały, a zgodnie z obecnym sta- {niniejszy o nieagresji pozostaje w 
tus quo, i o ile traktaty pokojowe, | niocy tylko w tym wypadku, jeżeli 
lub inne umowy w sprawie granic |nie będzie sprzeczny z postano- 
pomiędzy państwami sąsiadujące- | wieniami wymienionej umowy o 
mi nie były jeszcze zawarte. Stro- | gwarancjach i ogólnej redukcji 
ny układające się oświadczają, że zbrojeń. Pakt o nieagresii może 
wszelkie konflikty załatwiać będą | być przyjęty również przez Ru- 
przy użyciu środków pokojowych. |munję, oraz za zgodą stron ukta- 
Strony zgadzają się na to, aby w |dających się przez inne państwa 
razie powstania nieporozumienia w nie biorące udziału w konferencji 
sprawach, nieobjętych przez trak- 


———0 


0 redukcję mandatów mniejszości 


w Mowieńszczyźnie. 
Zgodne stanowisko polaków i żydów. 


WARSZAWA, 5 bm. (Pat). Wy-” 
dział departamentu l-go minister- 
stwa spraw zagranicznych został 
poinformowany, że ostatnio odby- 
ło się w Kownie posiedzenie ko- 
misji mandatówej sejmu litewskie- 
go, poświęcone weryfikacji man- 
tów. , 

Ną posfedzeniw tem jeden z po- 
słów soc.-demokratycznych pod- 
niósł niesłuszność redukcji liczby 
posłów polskich i żydowskich, — 
wskazując na ujemne skutki tego 
faktu na terenie międzynarodo- 
wym. Obecny na obradach komi- 
sji poseł żydowski Bruckus przed- 


czby posłów polskich, których ko- 
ła iitewskie uważają za niepożą- 
danych. Posłowie żydowscy mieli 
odrowiedzieć, że kwestja reduk= 
cji jest dla nich sprawą zasadniczą 
która decyduje o demokratyżmie 
i praworzadności państwa litew- 
skiego, wobec tego propozycję li- 
tewskich kół rządowych odrzarca- 
ją. a s 


loon wojewody Rymera, 

” WARSZAWA, 5 grudnia —-- 
(Telef. od nasz. koresp.) Dzi- 
siejszej nocy zmarł w Katowi- 
cach na zapalenie mózgu pier- 
wszy wojewoda śląski Józef 
Rymer. 

Nie nie wskazywało ma tak 
szybką katastrofe, Jeszcze ty- 
dzień temu widzieliśmy ś. p. 


znawców prawa, profesora Bur- 
hardta z Berna i pfof. Krippela z 
Berlina, którzy zdecydowanie wy- 
powiedzieli się przeciw znanym 
zarządzeniom litewskim w Spra- 
wie mandatów runiejszości, 
Litewscy przedstawiciele więk- 
szości sejmowej oświadczyli, że 
epinji tej nie przyimiwią da wiado- | wojewodę Rymera w Warsza- 
mości. Kierownicze rządowe koła wie na uroczystości otwarcia 
litewskie zwróciły się, według in-|__. si x 
formacji z Kowna, do trzech za- | SSMU: 
twierdzonych posłów żydowskich] W zmarłym traci Górny 
A propozycja, cy a zaniechali | Sląsk jednego ze swych naj- 
ojkotu sejmu. twierdząc, że re- | A>iejajnia>wni : | 
dukcja liczby posłów żydowskich dzielniejszych Sy, Paw, nieustra- 
odbyła się jedvnie ze względu na | SZONEgo bojownika o poiskość 
chęć nicuopuszczenia wiekszej li-!1 niepodległość tej ziemi. 


—— 


Z widowni 
politycznej 


O „wolność cieśnin". 


Sprawa cieśnin, która stanowi 
najważniejszy punkt konferencji w 
Lozannie weszła nareszcie pod ©- 
brady i wywołała zaraz jawny spór 
pomiędzy lordem Curzonem i Czi- 
czerinem, którzy w tym fazie. re- 
prezentowali dwie przeciwne za- 
sady, dwie przeciwne polityki. 

Wbrew Curzonowi, stojącemu 
na gruncie umiędzynarodowien go i 
neutralizacji cieśnin, Cziczerin do- 
magał się zamknięcia cieśnin dla 
wszystkich okrętów wojennych 
(oprócz tureckich) oraz prawa dla 
Turcji ufortyfikowanią cieśnin, jako 
koniecznego zabezpieczenia tej 
drogi. 

Stawiając powyższe postulaty, 
komisarz sowiecki domagał się po- 
prostu przywrócenia co do; cieśnih 
stanu przedwojennego.  Oczywiś- 
cie to samo jest też pragnieniem 
Turcji, której delegat zapowiadał 
ze swej strony jakiś projekt, zape- 
wne nie różniący się zasadniczo 
od rosyjskiego, Aaa 

Mówiliśmy już, że nie widzimy 
w tej kwestji wyraźnego interesu 
Polski i nie możemy zrozumieć, 
dlaczego rząd nasz chciał znaleźć 
się w Lozannie wśród ścierających 
się, a nam zgoła obcych - intere- 
sów. Otóż organ prawowierności 
i banalności warszawskiej wyszukał 
taki interes i pragnąłby, aby Pol- 
ska wzięła się do jego obrony,, 

Cóż to za interes? 

W Lozannie toczą się zapasy 
pomiędzy tezą angielską a rosyj- 
sko-turecką. Jeżeli zwycięży pierw- 
sza, cieśniny i morze Czarne będą 
„wolne*, lecz nad, tą wolnością u- 
nosić się będzie groźne widmo 
iloty angielskiej, która'w danym 
razie może ją” ograniczyć lub cał- 
kowicie zniweczyć. Dawna: pań- 
stwowa Rosja wolała mięć-własną 
swą flotę zamkniętą ma" morzu 
Czarnem, niż cierpieć na niem, w 
pobliżu swych wybrzeży angielskie 
okręty wojenne. Ani obecna, ani 
przyszła Rosja: nie zechte "się z 
iem pogodzić. - 

Dla stosunków swych z Europą 
— wywodzi dalej ów organ — 
Rosja ma trzy drogi: przez Baltyk, 
przez Polskę i przez morze Czar 
ne. Pierwsza droga i dawniej nie 
wystarczała, a obecnie skutkiem 
rozległych zmian powojennych ma 
tylko bardzo ograniczone znacze- 
nie. Pozostają tedy dwie następ- 
ne. Jeżeli Rosja nie otrzyma 
morza Czarnego, będzie musiała 
całą siłą przeć na Polskę i otwo- 
rzyć sobie przez nią woltią drogę 
na zachód. A więc nasz interes 
wyimaga, aby przeszkodzić angli- 
kom zapanować na morzu. Gzat- 
nem i zarezerwować to ostatnie 
dla, przyszłej Rosji: 

, Możnaby całe to roztfnowanie 
przygodnego. amatora od pólityk 
uważać za wesoły żart, wygląda 
wszakże na to, iż on sam i redak- 
cja biorą je na serjo. A Ależ wy* 
czytaliśmy biadań na politykę a 
wanturniczą w tym samym orgs- 
nie, który dzisiaj każe nam, stę 
mieszać do sprawy cieśnin i łam 
szukać awantury z anglikami dla 
widoków zgodnego pożycia, 4 
przyszłą Rosją. don 

Oto na jaką drogę publicyśct 
Chjeny chcieliby wprowadzić na: 
szą politykę zasraniczną! 

Vigil. 


nę p, | f 
180 procesa komunistów we Lwowie. 
_ LWÓW 5 grudnia, (PAT.) — 
W rozprawie przeciw komunistom 
przesłuchano wszystkich oskarża” 
nych i przystąpiono do przesłuchf 
wanią świadków. Wyrok spodzłe 
wany iest najprędzej za tydzień, 
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GŁOS POLSKI 


Sprawa odszkodowań. 


Charakter obrad londyńskich-—Angielski projekt'w spra- 
wile reparacji. — Włochy chcą większego udziału w od- 


szkodowaniach. — Sprawa Inoydentów bawarskich. — 


Uchwały protestacyjne. 


PARYŻ, 5 grudnta. (PAT). — 
Agencja Havasa ogłasza komuni- 
kat, donoszący, że Mussolini udaje 
się bezpośrednio z Rzymu do Lon- 
dynu. Poincare natomiast wyje- 
dzie do Londynu prawdopodobnie 
w piątek w towarzystwie ministra 
finansów. Zdaniem politycznych 
kół francuskich, konferencja w 
Londynie ma na celu prostą wy- 
mianę zdań, W Dak uważają w 
dalszym ciągu zwołanie konferen- 
cji w Brukseli za. konieczne. — 
W obecnych warunkach nie wy- 
daje się prawdopodobne, aby Po- 
incare przedłożył w Londynie 
szczegółowy plan spłat reparacyj- 
nych fub określany projekt w 
sprawie uregulowania długów 
międzysojuszniczych. W kołach 
paryskich przypuszczają, że kon- 
ferencła londyńska nie potrwa dłu- 
żej niż 2 dni. 


LONDYN, 5 grudnia. (PAT). — 
W tutejszych kołach miarodajn"ch 
sądzą, że na wypadek gdyby k?.i- 
ierencja brukselska w roku bie- 
żącym nie doszła do skutku, An- 
glia zaproponuje tymczasową kró- 
tko-terminową umowę co do nal- 
bliższych niemieckich spłat repa- 
racyjnych. Esh uł , 


LONDYN; 5 grudnia. (PAT). — 
W izbie gmin zapytał Kennworthy, 
czy premier posiada informacje 
w sprawie planu francuskiego co 
do obszarów okupacyjnych. Bonar 
Law odpowiedział: przecząco. — 
Następnie Kenneworthy zapytał, 
czy rząd jest związany  oświad-* 
czeniem poprzedniego rządu, że 
nie weźmie udziału w jakichkól- 
wiek operacjach wójskowych. = 
Bonar Law odpowiedział, że nie 


i 


ma wiadomości ọ.takiem oświad- / 


czeniu I że poprzedni rząd nie no- 
zostawił obecnemu rządowi ża- 
dnej tego rodzaju deklaracji. 


RZYM, 5 grudnia. (PAT), — 
Jak donosi „Tribuną* Mussolini 
miał oświadczyć, że zdaniem jego, 
konferencja londyńska nie da ó- 
czekiwanych wyników, o ile u- 
przednio nie zostanie ustalona 
wspólna linja postępowania. Taką 
linją byłoby połączenie sprawy 
długów wojennych ze sprawą od- 
szkodowań. 


BERLIN, 5 bm, (A. W). „Berli- 
ner Bersen-Zeitung" donosi z Pa- 
ryżą, iż rząd angielski przedłoży 


na konferencji w Londynie wy-|gt 


pracowany przez siebie program 
w sprawie reparacji. Projekt an- 
gielskł będzie jednak przedstawio- 
ny dopłero po przyjęciu do wia- 
domości propozycii Poincarego, 
które mają służyć za podstawy 0- 
brad konferencii. Przedstawiciele 
włoscy żądają rzekomo zmiany u- 
mowy w Spaa, mianowicie będą 
się domagali podwyższenia udzia- 
łu Włoch w reparacji. 


"BERLIN, 5 bm. (A.-W). Bawar-| 15 b 


ški premier Milling odbył dziś kon= 
ferencję z kancięrzem rzeszy. — 
Incydenty bawąrtjełs maf 


Proces o zamach 


LIPSK, 5:bm. (Pat). Wczoraj 
rozpoczął się tu przed trybunałem 
ochrony republiki proces przeciw. 
sprawcom zamachu na Schelde- 
manna. Oskarżony Flustert oświad 
czył, że około Bożego Narodzenia 
roku ubiegłego porozumiał się ze 
swołm wspólnikiem Oehlschłage- 
rem co do konieczności usunięcia 
kilku osób, odgrywalących wybit- 
ną rolę polityczną. Później posta- 
nowili oni usmnąć Scheidemanna. 
Jako przyczynę swego postano- 
wienia Hustert podał, że w SŚchei- 
demannie widział człowieka, któ- 
ry przed rokiem 1918 przygoto- 
wał rewolucję i wywołał bunt w 
marynarce. Dale] oskarżony ze- 
znaje, że płyn przeznaczony do 
wykonania zamachu otrzymał od 
Oelschlaegera. Oskarżony Oel- 
rchlaeger zeznaje, że powziął plan 


| "BERLIN, 5 bm. ( 


wych. Dotychczas brak bliższych 
wiadomości co do sposobu zała- 
twienia tych incydentów. _ 
Prasa bawarska, przy poparciu 
prasy berlińskiej, żąda takiego za- 
łatwienia sprawy, któreby nie na- 
ruszyło godności narodowej. 


BERLIN, 5 grudnia. (PAT). — 
„Vossische Zeitung“. donosi z Pa- 
ryża: Ze strony miarodajnej do- 
wiadują się, że monarchiści. ba- 
warscy próbowali niedawno za- 
sięgnąć na dworze brukselskim in- 
formacji, jak mocarstwa ententy 
przyjęłyby przywrócenie króle- 
stwa bawarskiego. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, dono- 
si dalej „Vossische Zeitung“ rząd 
brukselski zawiadomił o tem pań- 
stwa ententy, Kroki ostrzegawcze 
Włoch i Czechosłowaci u rządu 
bawarskiego należy tłumaczyć in- 
nace, otrzymanemi z Bru- 

seli. 


Zarząd niemieckiej nacjonalistycz- 
nej partji ludowej uchwalił wczo- 
raj rezolucję, "wzywającą rząd 
rzeszy, aby w porozumieniu z ba- 
warskim rządem odrzucił z całą 
stanowczością niesłychane żąda- 
nia rady ambasadorów. w: sprawie 
zajść w Passawie i Ingolstadcie. 


BERLIN, 5 grudnia. (PAT). — 
Wczoraj odbyło się w Kolonji 
wielkie - zebranie  protestacyjne, 
zwołane przez niemiecką partię 
narodową, przeciw aneksyjnym 
zamiarom Francji w odniesieniu do 
Nadrenii. Po wielu mowach przy- 
ięto odpowiednią rezolucję prote- 
stującą. 


A. W). Według 
dotychczasowych wiadomości, 
pierwsze. posiedzenie premierów 
i prezydentów 'państw' 'związko- 


jwych, które, wedle słów kancle- 


rza, ma położyć podwaliny. pod 


międzynarodowe przy uwzględnie 
ja ostatnich not rady ambasado- 
rów. 


BERLIN, 5 bm. (A. W). Kanclerz 
Cuno urządził w prezydjum rady 
ministrów dnia 5 bm. przyjęcie, 
na które zostali zaproszeni przed- 
awiciele stronnictw: i wybitne o- 
sobistości Świata politycznego. 


LONDYN, 5 grudnia. (PAT). — 
Odpowiadając na pytanie sir Bri- 
taina, Bonar -Law oświadczył w 
izbie gmin, że rząd angielski do- 
tychczas nie ma żadnej wiadomo- 
ści o zawafciu konwencji wojsko- 


a rządem sowietów. 


BERLIN, 5 bm. (A. W). Z dniem 
m. nastąpi w Niemczech nowa 
podwyżka opłat pocztowych w 


ma Scheidemana. 


zamordowania Scheidemanna' po 
wybuchu rewolucji. Jako motyw 
tego postanowienia podaje, — że 


Scheidemam zdradził cesarza, po~“ 
mimo, że był cesarskim sekreta- 


rzem stanu. Rzeczoznawcy stwier 


dzili, że płyn, którego użyto do 


wykonania zamachu był kwasem 
pruskim i mógł bardzo łatwo spo- 
wodować śmierć. W dalszym 
ciągu rozpraw przesłuchano Schei 
demanna i jego córkę. 


BERLIN, 5 bm. (A. W). W pro- 
cesie przeciw sprawcom zamachu 
na Scheidemanna żądał prokura- 
tor skazania winnych na 11 lat do- 
mu karnego i utraty praw obywa- 
telskich za usiłowane morderstwo. 


pracę jego gabinetu, ma rożpocząć 
się dziś o:godzinie 6. Na porządku 
dziennym znajdzie się kwestia po- 
lityki ekonomicznej i aprowizacyj- 
nej. Najwaźniejszem jednak zaga- 
dnienlem będzie oczywiście pro- 
blem reparacyjny i cate położenie 


wej pomiędzy rządem niemieckim 


14 Grecji rządów tepubif: 


Nauka języka angielskiego 


metodą poglądowo-ruchową 


Głosowanie 
po wyborach. 


| | — m m — --— MN 


W. S. JESIENIA 


doprowadza do opańowania jężyka konwersacyjnego w 4 miesiące, 


Nowy kurs początkowy rozpo= 
czyna się w czwartek,7grudnia 


Jęst to ostatni Kurs początkowy w bieżącym 
roku szkolnym! : 


Lekcje we wtorki, czwartki i soboty od 7.80 do 9.80 wiecz. 
Prosimy © wczesne zapisy, 


Kursy języka angielskiego W, S. Jesiënia. Łódź, Zachodnia 45. 
: gk. | "YW". 17822—8 


` Konferencja w Lozannie. | 


Delegat włoski nie podpisał projektowanej noty do so- 
wietów. — Sprawozdanie Ismeta-baszy. 


'LOZANNA, 5 bm, (Pat). Wczo- (całkowitego porozumienia miedzy 
raj wieczorem odbyły się narady |lordem Courzonem a Barrerem, 
pomiędzy delegatami mocarstw | odnośnie do sprawy cieśnin. 
nad ogólnem położeniem, jakie 
wytworzyło się po pierwszem po-| WIEDEŃ, 5 bm. (Pat). „Neue Fr. 
siędzeniu w sprawie cieśnin. Na- 
rady te, jakk donosi szwajcarska tą 4, że reprezentanci mocarstw | 
agencja telegraficzna, przyjęły '0-' dziś w ciągu długiej konferencji 
brót zadowalniający. Międzysoju- | zredagowali notę, która nazajutrz 
szniczy front jednolity został utrzy | ramó miałaby być wręczona dele- 
many. Według informacji tejże ag.| gacji rosyjskiej w odpowiedzi na 
szwajcarskiej, stwierdzić można, | dzisiejszą mowę Cziczerina. Gdy 
że nastąpiło do pewnego stópnia nota była na ukończeniu: delegat 
odprężenie położenia i można mieć | włoski Garroni oświadczył, że nie. 
nadzieję, że turcy nłe będą tak | może podpisać tej noty, ale że wy- 
nieustępiiwi, jak delegacja rosyj- {śle dziś do Rzymu kurjera, celem 
ska. Narady między aljantami kon- | skłonienia Mussoliniego: ‘do przy- 
tynuowane będą dziś. "|łączenia się do tej noty. Rzeczy- 


ATTY: 7 wiście, wieczorem wyjechał do 
Matn. donosi z Lozanny, że we. | Rzymu w tel misi barón Lago: — 
dle obiegających tam pogłosek, Jest watpliwe, czy żapowiedzias 
ma delegacja francuska  zapropo- | 2 aa ry para nad kwe 
nować takie rozwiązanie w spra. | Stl4 cieśnin nie odbędą się. 

a tj Beja Keira 004 LONDYN, 5 bm. (Pat). Według 
mogła zgodzić bez ztezygnowania. 
ze swych istotnych praw, =.. 
- LOZANNA, 5 grudnia, (PAT). — 
Korespondent „Matin'a* dowiaduje 
się, że delegacja francuska obsta- 
wać będzię przy: tem, aby projekt. 
nie naruszał. zasadniczych praw 
Turcji imógł bvć przyjęty przez 
delegację turecką. 
LOZANNA, 5 grudnia. (PAT)» = 
Petit Parisien“ stwierdza istnienie 


| 


|| 
l! 
i 


Í 


pola; zgromadzenie narodowe An< 

gory debatowało ńad sprawozda4| 
niem Ismeta, baszy . o „przebiegu 

konferencji lozańskiej. Mowcy kła 

dli nacisk na to, że koniecznę jest 

aby Ismet basza trwał niezłomnie 

na swem stanowisku, ponieważ; 
obecna chwila stwarza najlepszą 

spósobnóść do zapewnienia pełnej 

niezależności Turcji. 


T 


Sytuacja w Grecji. 


Król Jerzy nie jest więziony. Żąda on ustąpienia rządu 


rewolucyjnego lub sam ustąpi. — Papięż>żwzywą do fa*| 


godności, — Przygnębienie w A*enach. 


LONDYN, 5 grudnia. (PAT). — 
Reuter dowiaduje się z Aten, że 
zaprzeczają tu urzędowo pogłosce, 
jakoby król był więziony w pałacu 
królewskim. 


BELGRAD, 5 grudnia. (AW). — 
„Tirbuna** donosi z Aten, że król 
Jerzy zażądał jakoby kategorycz= 
nie rozwiązania komitetu rewolu= | 
cyjnego; grożąc w przeciwnym 
razie abdykacją. Komitet rewolu- 
cyjny, aczkolwiek nie życzyłby 
sobie wstąpienia któ, przygoto- 


$ 


rządu greckiego přosi ón w intere- 
sie narodu greckiego, jakofeż ze 
względu na opinię publiczną całe- 
go świata, aby w sprawie losu ro- 
dziny królewskiej. oraz innych 0- 
skarżonych, rząd grecki kierował 
się zasadą łagodności. Prezydent 
ministrów Gonatas odpowiedział 
papieżowi, że wyrok sądu, wojen- 
nego na księcia Andrzeja odpo- 
wiada w zupełności jego prośbie. 


WIEDEŃ. „Wiener Mittagszeł- 
tung donosi. że w Atenach panale 
nastrój bardzo przyznebiony, 
Rach na ulicach znacznie się | 
zinniejszył. niektóre nawel opu- 

RZYM, 5 grudnia. (PAT) W pi- stoszały zupełnie. Dzienniki wy= 
émit. kióre vanież wystosował do chodzą pod naiściślejszą cenzurą. 
P Ozi a. . którego władze rosyjskie mają ad- 
| Pororamienie włagko-gowietkle: * |tq Ggraniczyć śwobódę ruciów: 

BORDEAUX, 5 grudnia (AW) cudzoziemców, ich,prace żawodo- 
Rzymski korespondent. „Matiņa we oraz nabywanie przez nich 
donosi, żę. ha konferencji « Musso- ruchomości. 
liniegó z Krassinem ptzyszło do 
porozutnienia w dwóch zasadni- 


G 
> 


Presse“ donosi z Lozanny pod da-f! 


dofiesień-Reutera z Konstantyno- | 4 


Przez piątek, sobotę I 
niedzielę odbyty się wy» 
bory w teatrze „SCALA“. 
Gremjalnie zebrana pu- 
bliczność wypowiedziała 
| się za Ne 20, 

gdyż 20  pierwszorzędnych 
atrakcji - popisuje się tam c0= 
dziennie przed publieznością, 
RECZ WWE 2 CA ZZA ZI 


Cleeren W Amery - 


"WASZYNGTON, 5 ' grudnia — 
(Pat) Havas. Clętnenceau przybył 
tn wczoraj wieczorem, witany 
przez sekretarza stanu Blissa, am- 
basadora francuskiego i szereg 
wybitnych  osobisłości, W ciągi 
dnia dzisiejszego Clemenceau zła- 
ży wizytę Wilsonowi i będzie przy« 
jęty przez prezydenta Hardinga, 


BALTIMORE, 5 grudnia (Pat) 
Clemenceau doznał tu gorącego 
przyjęcia. W czasie powitania, w 
odpewiedzi na przemówienie mera 
miasta i gubernatora stanu Mari: 
laid, Clemenceau zaznaczył, że 
Francję t Stary Zjednoczone łączą 
krwawe 1 mocne wężły, pomimo 
przemijdjących różśnic zdań, jakie 
ujawniają się od czasu do czasu, 
Przyjęcie, jakiego doznałem na 
ziemii atfierykańskiej —- «mówił Clee 
menceau — dowódzi najwyraźniej 
o uczuciach przyjaźni, jakie żywi 
Ameryka :dła' Francji. * Clerenćeatu 
nie omięszka zawiadomić o uczue 
ciach tych Francji. | 


Nota Iteyska do rady. ambasadorów. 
RYGA, 5-go grudnia. (A. W) 
W sprawie uznania Litwy de jura 
wysłał rząd litewski do rady ant- 
basadorów nową notę, w której 
zaznacza jeszcze raz,, iż godzi się 
na zneutralizowanie Niemna do- 
piero po uregulowaniu -sprawy 
Wilna. Nota uprasza inócarstwą 
sprzymierzone, aby Skorzystały z 
prawa, nadanego im przez 87 are 
tykuł traktatu wersaiskiego'i okreś- 
liiy wschodnią granicę Polski, bio- 
rąc przytem pod uwagę żywotne 
ińteresy Litwy. is 


-Stosunki postruyjkie, 


„ Wywłlad z Haneckim, 


MOSKWA, '5 grudnia. (Pat), 
(Depesza spóźniona). .„„Izwiestja*, 


"+ [podają wywiad z Haneckym, Któ- 


rego zdaniem mierawiązanię 
przyjaznych stosunków miedzy 
Rosją a Polską, pochódziło z winy 
tej ostatniej, chociaż ze względów 
ekonomicznych Polsce powirna 
zależeć na tych stosunkach. Kon- 
ferencja zbliży prawdopodobnie 
oba te państwa ku sobie, a Polska 
przekona się o pokojowych tèn- 
dencjach Rosji, co się stanie pod- 
stawą zbliżenia. Co do stosunków 
Litwy i Polski należy mieć na- 
dzieję, że będą one przynajmniej 
częściowo uregulowane. 


Tng wyroki śmierci wa Lwowie. 

LWÓW, 5 grudnia /AW.) Dziś 
rano zapadł przed sądem „ doraże 
nym wyrok, skazujący: Dmytra Kue 
peckiego, Hrycia  Kawkę i Oleksę 
Bekissa na karę śmierci przez Toz- 
strzelanie, Wyrok wykonano po 


* połtdniu. 


OGŁOSZENIE. 


RJ 


czych kwestjach. Włochy mają do 
Moskwy wysłać _ przedstawiciela 
politycznego, ponieważ dotychczas 
był tam tylko przedstawiciel han- 
dlowy. Następnie uchwalono uiwo- 
rzenie mieszanego komitetu rosyj: 
sko-włoskiego, któryby się zajął 
rozpatrzeniem spraw _gospodar- 
czych i handlowych obu państw. 


Ograniczenie tadzoriemców w Rosii. 


RYGA, 5 grudnia (Rat) Rząd 
sowiecki wydał dekret, na zasadzie 


Przewodniczący 14-tej Okręgowej Komisji Wyborczej do Senatu 
komunikuje, że wpłynął protest przeciw wyborom do Senatu w 21 
obwodzie w powiecie Sieradzkim, w którym protestujący Józef LINEK 
zarzuca, że przewodniczący Obwodowej Komisji potajemnie wrzucał 
do urny wyborczej koperty z kartkami wyborczemi nr. 8, że na spis 
sie głosujących odnotowywano również tych, którzy wcale nie głoso+ 
wali, i że w czynnościach wyborczych przyjmowały udział osoby, nia 
wchodzące w skłąd Komisji Wyborczej. W ciagu Idsiu dni od daty 
niniejszego ogłoszenia w myśl art, 103 Ord. Wybor. de Sejinu „nożną 
wnosić zarzuty na moje ręce przeciwko powyższemu protestowi Józe- 
fą Linka. ' . 
Przewodniczący XIV Okręgowej 
Komisji Wyborczej, prezes Sądu 

Qkręgowego w Łodzi 


17394-1 Tadeuez Kamieński, 


i , 


GŁOS POLSKI 


.W obronie narodu. 


/ Obywatele! 

Przed kilku miesiącami za- 
brzmiała w prasie warszawskiej 
pierwsza pobudka, wzywająca 
społeczeństwo polskie. aby z wła- 
snych ofiar zbudowało instytut 
naukowy, w którym myśl polska 
pracowałabv nad zabezpieczeniem 
Ojczyzny przed najniebezpieczniej 
szą bronią wojny współczesnej 
gazami trującyrni. 

Ten instytut jest koniecznością 
obrony narodowej. Tam ma być 
mózg naszej walki z potwornym 
zamachem na zdrowie i życie mil- 
jonów. 

Niema dziś w świecie cywilizo- 
wanym państwa, któreby nie po- 
siadało takiego warsztatu pracy 
chemicznej, budującego właściwo- 
ści niezliczonych gazów trujących 
i wytwarzającego środki zaradcze 
dla przeciwdziałania skutkom 
straszliwym. Nasi najbliżsi sąsie- 
dzi rozporządzają już olbrzymim 
aparatem naukowym na usługach 
walki gazowej. Wyprzedzili nas w 
organizacji i osiągnęli zastraszają- 
cą przewagę nad nami. 

Społeczeństwo polskie zrozu- 
miało już doniosłość inicjatywy 
podjętej. 

Zrozumiało, że stoimy w obliczu 
wprost przeraźliwego niebezpie- 
czeństwa. 

Zrozumiało, że w razie wojny 
bylibyśmy prawie zupełnie bez- 
bronni. 

Zrozumiało. że całe wielotysię- 
czne miasta mogłyby w ciągu je- 
dnei godziny zamienić się w cmen- 
tarze olbrzymie. 

I zrozumiało, że wobec trudnych 
niesłychanie warunków, w któ- 


rych znajduje się skarb Rzeczypo- į 


spolitej, musi samo własną ofiarą 
ratować Ojczyznę i siebie. 

Tak czynią wszystkie narody. 
W chwilach ciężkich ogól patrjo- 
tyczny nie skąpi nigdy pomocy 


{stwa komitetu 


swym rządom, aby wzmocnić siłę 
obronną armji i państwa. 

Więc popłynęły ofiary. Ale po- 
nieważ do końca jeszcze daleko, a 
cała organizacja pracy nad budo- 
wą instytutu badawczego wyma- 
£a czynnej kontroli i niesłabnącej 
energii, okazała się potrzeba wy- 
łonienia z szerszych kół społeczeń- 
obywatelskiego, 

tóryby czuwał nad rozwojem 
wielkiego dzieła i przystąpił nie- 
zwłocznie, choćby z niedostatecz- 
nymi jeszcze środkami, do położe- 
nia fundamentów warsztatu nau- 
kowego dla obrony przeciwgazo- 


| 


wej. 

Z wiarą 1 miłością w służbie Oj- 
czyzny rozpoczynamy tę pracę. — 
Abyśmy jednak nie ustali w dro- 
dze, odwołujemy się raz jeszcze do 

|społeczeństwa z prośbą o dalsze 
ofiary. 

Niech każde miasto zawiąże nie- 
zwłocznie komitet miejscowy. — 
Niech każde stowarzyszenie, każ- 
da korporacja, każda instytucja fi- 
nansowa i każdy dom polski skła- 
da swe ofiary. | 

Niech każda rodzina świadoma 
grożącego niebezpieczeństwa 
wrmuruje choć jedną cegiełkę do 
gmachu, który ma być tarczą dla 
państwa, tarczą dla obywateli. 

Niech każda redakcja otworzy 
osobną rybrykę składek. 

Składajcie na instytut przeciw- 
gazowy! Składajcie! Chodzi o 
was, 0 wasze żony i dzieci, chodzi 
o byt lub niebyt Ojczyzny. 

Wszelkie oflary należy skiero- 
„wać do redakcji polskich, tab ko- 
|mitetów miejscowych, a stamtąd 
„odsyłać do Biura Centralnego w 
' Warszawie. 

Adres: Komitet Obrony Prze- 
ciwgazowej, Warszawa, ulica 
„Ludna Nr 11. Konto P. K. O. 0.5595. 
| Godziny biurowe: ód 10 do 12. 
| Prezes Komitetu Obrony Prze- 

ciwgazowej: Jan y. 


Iwalitti będą otrymywali proteny. 


Niezmierhie ważną dla całego 
społeczeństwa sprawę poruszyło 
M. 5. Wojsk. w swem rozporzą- 
dzeniu, dotyczącem wydawania 
protez inwalidom wojennym. 

Jak wiadomo, olbrzymie rzesze 
Inwalidów, znajdują się pod 
względem imaterjalnym w kryty- 
cznem położeniu. Kupno nowych 
protez na miejsce zużytych, lub 
nawet naprawa tychże, przewyż- 
sza, przy obecnej drożyźnie mo- 
Źność płatniczą inwalidów. 

Jako zaś przyrządy precyzyjne 

legają protezy i aparaty ortope- 
dyczne szybkiemu zużyciu, a co 
za tem idzie, konieczne są wzglę- 
dnie częste reperacje, lub nawe 
zmiany. £ 

Wywoływało to dotychczas nie 
jednokrotnie ni 


ieporozumienia za- 
interesowanych z władzami, a 


stąd — niezadowolenie i rozgory- 
czenie Inwalidów. 
Nowe rozporządzenie p. ministra 


HENRYK MANN. 3) 


Zabawa w miłość|: 


(Dokończenie). 


Rano spakowała rzeczy i prze- 
niosła się do Hotel Colomba d'oro, 
by przywitać męża. 

„Oczekuję cię tutaj jutro o jede- 
og rzekł Paweł Lissen chło- 

no 

„To niemożliwe. Już czas naj- 
wyższy abyś poznał mego męża. 
Masz więc moją kolje brylentowa; 
zgubiłam ją w pociągu, tyś ją od- 
nalazł | odniesiesz mi ią jutro — 
tak około południa”. 

Paweł Lissen myślał przez 
chwile z taką łatwością I przy- 
tomnością umysłu, jak jeszcze ni- 
gdy dotychczas. 

„Jutro, nie. Doutra nie zdą- 
żyłbym odnależć, właściciela. na- 
wet dowiedzieć się waszego adre- 
su. Dzłś jest wtorek, w piatek rá- 
no bedę u ciebie”. 

„, Z hotelu pojechał wprost na 
dworzec. Wsiądł do pociągu ida- 
cego do Florencji. W Veronie nie- 
możliwem było podrobienie kolji, 


reguluje powyższą sprawę w Spo- 
sób zupełnie ścisły i nie dopusz- 
czalny do fałszywych interpretacji 


Celem wydania orzeczeń o ko- 
nieczności wydawania. nowych, 


lub naprawienia starych protez. 


powołane zostają komisie prote- 
zowe. złożone z wojskowych i te- 
chników. 

Komisje rozpatrują wszystkie 
podania inwalidów, zamieszkałych 
w danym rejonie i wydają swą 
opinię na podstawie orzeczeń spe- 
cjalistów, lub własnych badań. 

W razie odrzucenia zapotrzebo- 
wania, komisja winna podać przy- 
czynę odrzucenia. i 

Wyrabiają, ewentualnie napra- 
wiają, protezy specialnie wojsko- 
we fabryki. W razie niemożności 
wyrobienia, lub zbyt wielkiej od- 
ległości miejsca zamieszkania in- 
walidy od fabryki — protezy mo- 
gą być nabywane na koszt pań- 
stwa w firmach prywatnych. 


potrójnego sznura brylantów, dłu- 
giego na metr. On, jako awantur- 
nik, powinienby uciec z takim ma- 
jątkiem: wszak po to dała mu go 
do ręki. Wtedy pozbyłby się raz 
na zawsze tej kobiety, którą żył 


'|chwilowo. A gdyby tak odnieść 


jej właściwą kolję?... Jakże ma- 
łym byłby wtedy, uczciwym nie- 
dołęgą, który nie może się od niej 
oderwać. Ona pogardzałaby nim i 
uważałaby go za zero, ona, która 
jest taka silna. Ale i on jest silny! 


Znalazł we Florencji potrzebne 
mu kamienie. Czterdzieści ośm 
godzin pracowano bez przerwy i 
w piątek punktualnie o g. 8-ej ra- 
no stawił się w Hotel Colomba 
d'oro, trzymając w ręku etul. Do- 
wiedział się, że państwo już wsta- 
li, a gdy wszedł do ich pokoju, ko- 
bieta odłożyła trzymaną w ręku 
serwetkę i patrzyła na niego z rôz- 
jaśnioną twarzą. Mąż noznał na- 
tychmiast natrętnego fowarzysza 
podróży, z niechęcią wysłuchał 
źle zmyślonej historji i powrócił 
do swei czekolady. Kobieta, w 
swem zaspokojonem szyderstwie. 
byłą prawie że uprzejma. Paweł 
Lissen obawia? słę, że nie zechce 
20 ona widzieć więcej. Jednakże, 
przy pożegnaniu, wyznaczyła mu 


Referat prasowy przy magistra- 
cie miasta Łodzi nadesła?' nastę- 
pujący biuletyn: — ; 

„W związku z żądaniami praco- 
wników miejskich odbyła się we 
wtorek dnia 5-go grudnia r. b. kon- 
ferencja przedstawicieli związków 
z przedstawicielami magistratu. 

Rokowania te nie doprowadziły 
— niestety — do pożądanego re- 
zultatu. Przedstawiciele pracowni- 
ków miejskich, bez względu na po- 
jednawcze stanowisko magistratu, 
obstają przy pierwotnych żąda- 
niach, grożąc w razie ich nien- 
względnienia. strejkiem. 

Decyzja przedstawicieli związ- 
ków jest tembardziej niezrozurnia- 
ła, że magistrat wnikając w cięż- 
kie warunki pracowników uwzzlę- 
dnił większą część ich żądań, Ja- 
kiekolwiek dalsze ustępstwa go- 
dzą bezpośrednio w aparat gospo- 
darczy miasta, to też magistrat, 
zarówno w dobrze zrozumiałym 
interesie samych pracowników, 
jak i miasta, propozycie swoje u- 
waża za ostateczne. 

Na zasadzie przepisów 0 uposa- 
żeniu pracowników miejskich i w 
myśl obustronnej umowy. magi- 
strat obowiązany jest tylko do 
rodwyższania płac "w stosunku, 
oznaczonym przez wojewódzką 
komisię statystyczną. Mimo to je- 
dnak magistrat uchwalił przyznać 
pracownikom miejskim trzynastą 
pensię, co pociąga za sobą wyda- 
tek kilkuset milionów mkp. Nadto 
zgodził się magistrat podnieść 
mnożnik z dniem 1 grudnia r. b. 
o 25 procent, zamiast żądanych 50 
procent, a oprócz tego pobory 
zwiększone hędą, zgodnie z orze- 
czeniem wojewódzkiej komisji sta- 
tystycznej, o 31.17 procent. Czyni 
to razem 63 procent w stosunku do 
poborów dotychczasowych. Wre- 
szcie magistrat postanowił pod- 
wyższyć dodatek rodzinny do wy- 
sokości, obowiązującej w urzędach 
państwowych. 

Co do pozostałych żądań, to sa 
one bądź zupełnie nierealne, bądź 
też decyzja w tych sprawach nie 
należy do kompetencji. magistratu. 

Sprawa zorganizowania specjal- 
nego ambulatorium należy do kom- 
petencji kasy chorych. sie tv 
czy przyjmowania i zwalniania 
pracowników za pośrednictwem 
związku, to magistrat zasadniczo 
stoi na tem staħowisku z zastrze- 
żenie, że w braku odpowiednio 
wykwalifikowanych kandydatów 
zwiążkowych, przysługuje mu 
RORY bezpośredniego angażowa- 
nia 

Żądanie podwyżki w wyokości 
jednomiesięcznych poborów jest 
zupełnie niewykonalne z powodu 
braku pokrycia tak poważnej po- 
zycji. Wreszciezamiast utworze- 
nia przy magistracie specjalnej ko- 
misji statystycznej, magistrat pro- 
ponuje przyjąć za miarodajne o- 
rzeczenie nowej komisji zaprono- 
wanej dla przemysłu włókienni- 
czego przez ministerstwo pracy. 

Dla objektywnej oceny u- 
'stępstw, poczynionych przez ma- 


kiwał go więc tryumf całkowity, 


gdyż w międzyczasie spostrzegła 
kawał. m 


Nazajutrz w Hotel de Londres 


byli po raz pierwszy czuli wzglę- 
dem siebie. Ostożnie bawili się je- 
dno drugiem i schlebiali sobie; po- 
znali wzajemnie swą wartość i w 
duszy miało każde nadzieję osta- 
tecznego skompromitowania prze- 
ciwnika. 


Nagle zastukano silnie do drzwi. 
Kobieta zerwała się. 

„Czy już jest — właściwie któ- 
ra to już godziną?”. 

Paweł Lisseń powstał; nie pa- 
trząc na zegarek odrzekł: „Po- 
winno już być około pół do dwu- 
nastej", i otworzył drwi. 

Za drzwiami stał baron Duhoca- 
ge z komisarzem policii. Paweł 
Lissen zawiadomił bowiem anoni- 
mowo barona o tem rendez-vous, 
a dla spotegowania wrażenia do- 
dał, że komisarz policii wie już o 
wszystkiem i ofiarownie baronowi 
swe usługi. 

Kobieta była tem zaskoczona. — 
Nie oburzała się jednak, traktowa- 
ła nawet dosyć uprzejmie panów 
z policji i rzucała.od czasu do cza- 
su w stronę Pawła Lissena przy- 


Stanowisko magistratu w sprawie 
żądań pracowników miejskich. 


gistrat wystarczy wskazać, że gdy 
najniższa płaca, zasadnicza dzień- 
dna dla robotników niewykwalifi- 
kowanych w przemyśle włókieni- 
niczym wynosiła w okresie do 1 
listopada od 1789 od 2331 marek, 
to pobory pracowników miejskich, 
dziennych na miesiąc listopad wy- 
nosiły 3775 marek. 

Celem pokrycia wydatków, 
związanych z proponowaną pod- 
wyżką w wysokości 63 procent, 
magistrat zmuszony jest przezna- 
czyć w całości zaciągniętą poży- 
czkę w wysokości 800 milionów 
marek na zaspokojenie żądań pra- 
cowników miejskich ze szkodą dla 
akcji budowlanej. 

Opłakany stan finansowy mia- 
sta jest w ścisłym związku z ogól- 
ną sytuacją gospodarczą w kraju. 
Wpływy z podatków nie wzrasta- 
ja w stopniu, odpowiadającym 
wzrostowi cen. W okresie ogólne- 
igo przesilenia magistrat nie może 
być oazą dobrobytu. Całkowite 

„zrealizowanie żądań pracowników 
| w chwili obecnej pociągnęłoby za 
sobą konieczność zawieszenia pra- 
‘cy szeregu wydziałów, co odbiło- 
„by się nader ujemnie na interesach 
miasta, jak również i samych pra- 
' cowników. 

Pragnąc wyczerpać wszelkie 
środki w celu pokojowego zała- 
,„twienia konfliktu. magistrat zwró- 
jeit się o interwencję do centralnej 
komisji związków zawodowych. 

Magistrat nie wątpi, że pracow- 
nicy miejscy okażą dostateczną 
dozę rozsądku, rezygnując z Wy- 
górowanych żądań. nie liczących 
się ani z sytuacją finansową mia- 
sta, ani z elementarnymi nakazami 
gospodarczymi, ani też z warunka- 
mi, panującymi w przemyśle i w 
handlu. Akcja pracowników miej- 
skich musi być skoordynowana z 
akcja zarobkowa w innych dziedzi 
nack wytwórczości. Nieprzestrze- 
ganie tej zasady z wyżej wsponmt- 
nianych względów pociągnąć musi 
z konieczności fatalne następstwa 


a Pp a `à t ) 
Wiadomości bieżące. 
le —0— 

DZISIEJSZA POGODA. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu mieteoroloeicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 

dniu dziselszym: 
Pochmurno, opady, przeważnie deszcz, 


dalszy wzrost temperatury. 
Wiatry zachodnie. 


W sprawie budowy teatru. 

Wczoraj wieczorem w sali rady 
miejskiej odbyła się konferencja w 
sprawie budowy teatru miejskiego. 
Na konferencji obecni byli radni, 
przedstawiciele komisji teatralnej 
oraz architekci wraz z architektęm 
Przybylskim. > 

Zebrani wypowiedzieli 


się za|ko 


ga" 
oraz przeciwko koncepcji wybudó: 
wania domu ludowego w połącze 


niu z teatrem, 
Szczegółowe sprawozdanie po- 
damy w numerze jutrzejszym. 


O sanitarny stan miasta. 


Za antysanitarny stan napose- 
sjach pociągnięto do odpowiędzial- 
ności właścicieli domów mr. 52 
przy ul. Przędzalnianej i nr, 27 i 
37 przy ul. Tatrzańskiej. Za brudy 
w sklepach pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności Jan Krzemiński 
(Napiórkowskiego 100),. Helena 
Pakuła (Częstochowska 4) 1 Sta- 
ska Stasiak (Częstochowska 


W obrębie 10 komisariatu po- 
ciąznięto do odpowiedzialności 9 
właścicieli nieruchomości za poz- 
bawienie swych lokatorów u, 
dzeń wodociągowych. (bip). 


Bruk przy ulicy Dzielnej. 


Dzięki temu, iż wydział brukar- 
ski otrzymał potrzebną ilość ko- 
stki bazaltowej, jezdnia przy „ul. 
Dzielnej została doprowadzona do 
porządku i po kilkumiesięcznej 
przerwie ruch kołowy na tej uti- 
cy został z powrotem przywtró- 
cony. (b 


Z kolei. 


Ministrjum kolei komunikuje 
następujące dane za kwarfał drit- 
gi 1922 r. dotyczące ruchu na 
sieci kolei państwowychainmie. 

Ogólna długość 'eksploatacyjna 
linji kolejowych wynosiła 16237 
klm., po potrąceniu zaś odcinków 
zamkniętych dla ruchu 1594ł Kl. 
Przebieg pociągów ruchu osobo: 
wego wynosił 10.711,150 pociągo= 
kl. ruchu towarowego 8,075,029 
pociągo-klm., A 

Przebieg wagonów taboru oso- 
bowego wynosił 300,477,013 osio- 
kl. wagonów taboru towarowego: 
ładownych 411,669,486  osio-kl., 
próżnych 199,961,026 osio-klm. 
Przebieg ciężaru pociągów (brut- 
to) ruchu osobowego ` wynosił 
2,400,190,000 tonno:ki, pociągów 
ruchu towarowego 4,817,967.000 
tonno-kl. Załadowano na.stacjach 
kolei polskich 656.398 wagonów. 
Przyjęto od kolei zagranicznych 
170,381 wagonów ładownych. - 

Dane powyższe obejmią:8 dy- 
rekcji kolejowych, a mianowicie: 
warszawską, radomską,. krakow- 
ską, lwowską, stanisławowską, 
poznańską, gdańską i wileńską. 


Instytut przeciwgazowy. 


Wkrótce zostanie otwarty w Ło 
dzi oddział warszawskiego insty- 
tutu przeciwgazowego. .Oddział 
ten będzie zależnym od kómitetu 
obrony przeciwgazowej w War- 
szawie, na którego czele stoją Jan 
Zagleniczny i pułk. Adolf" Maty= 
szko. Komitet wydał odęzwę, — 
wzywającą do składania ofiar na 
rzecz instytutu przeciwgazowe- 
go. którą zamieszczamy powyżej. 


Posyłki do Ameryki. 


Ministerstwo poczt i telegratów 
munfkuje: W miesiącach; grud- 


budową teatru w parku kolejowym |niu, styczniu, lutym i marcu. od- 


godzinę na dzień następny. Ocze- | tłumione spojrzenie, które zdawa- | pełnym przeszkód, zachwialł stę 


ło się mówić: „Więc taki z ciebie |nad bagniskiem | nawet wstąpili 
ptaszek? Nie przypuszczałam, że | w nie po kostki. Paweł Lisser 4- 


tak cię będę podziwiała*, Ubierała 
się nadzwyczajnie powoli, odłuó- 
wiła podpisania- protokufu, Wogó- 
le starała się przeciągać wszelkie 
formalności. Tymczasem wybiła 
dwunasta i powtórnie zapukano do 
drzwi. Wszedł urzędnik policji, cy- 
wilnie ubrany, i oświadczył, że 
ma zlecenie aresztowania Pawla 
Lissena, posądzonego o kradzież 
brylantowego naszyjnika barono- 
wej Dubocazge. Baronowa raczyła 


łaskawie zwrócić się do męża i| 


rzekła: 


„Teraz pojmujesz mój przyjacie- 
lu, dlaczego wyznaczyłam spotka- 
nie temu panu. Miałam już słabą 
nadzieję schwytania go, a tymcza- 
sem sam wpadł w pułapkę”. 


Marząco spojrzała na Pawła 
Lissena, którego wyprowadzono. 
Ten skłonił jej sie jeszcze od 
drzwi, zupełnie obojętnie. Czuł, 
że ostateczne zwycięstwo nie jest 
po jei stronie. To co uczynił, przy 
szło i trafiło w nią tak samo nie- 
oczekiwanie, jak w niego jej krok. 
Byli godni jedno drugiego i kocha 
li się. W tej walce bez wytchnie- 


inia na maleńkim skrawku gieti, 


detchnął, „głęboko. Cóż zroblia z 
miegoż  Odczuwał w wiezieniu 
jednocześnie zgrozę i dumę. 
Nie zdążył nawet zebrać. myśli, 
gdy otworzono drzwi, ięgo celi, 
W godzinę po jego aresztówafttu, 
kobieta wprawiła w rich” cafą 
imasę ludzi. Sama zjawiła sie u 
prokuratora w towarzystwie zna- 
nego jubilera, który za wielkie Je] 
pieniądze przysięzał na wszystkte 
świętości, tak jak ona tęgo wy- 
magala, że kolja, będąca- w posia- 
daniu baronowej jest prawdziwa. 


Była to więc tylko fatalna po- 
myłka i wszyscy, za przykładem 
baronowej, przepraszali najuniże- 
niej dystynzęowanego obcego pa- 
na. Nawet mąż uczynił to samo. 
niemile dotknięty tem zajścięm. 

O szóstej wieczorem znowu bv- 
lirazem; lecz już nie w Hotel de 
Londres, a w Hotelu /Hiftopeł- 


skim. EY 
— KONIEC. —. 
(FM. Thog 


GŁOS POLSKI 


po ciężkich cierpieniach zmarł w nocy z 4 na 5 grudnia r.b., przeżywszy lat 65. 


Pogrzeb odbędzie się dn. 7 grudnia, o godz. 12 i pół, z domu przy Al. Kościuszki 1, na cmentarz gmi- 
ny starozakonnych, o czem z głębokim smutkiem zawiadamia 


` 
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W dniu 5 grudnia r. b. rozstał się z tym światem 


, age 

Do Łai Blimsztajn, zam. przy M. 
Piotrkowskiej 82, przybył jakiś 
nieznany jej mężczyzna, który. po- 
dawszy się za agenta komisji śled- 
czej, zaproponował jej swą pomoc 
w zatargu z gospodarzem domu. 
Ponieważ przybysz wydał się B. 
podejrzanym, ta ostatnia wysłała 
kogoś z zawiadomieniem do urzę- 
du śledczego, starając się w mię- 
dzyczasie przytrzymać mniema- 
nego agenta u siebie. Po pewnym: 
"czasie do mieszkania Blimsztajno- 
wej przybyli agenci poł'cji Śled- 
czej, którzy zainteresowali się no- 
wam agentem i przekonali się, iż 
posiada on fałszywą legitymacje 
funkcjonariusza policji śledczej na 
imie Stanisława Cichowskiego. W 
urzędzie śledczym stwierdzono, iż 
aresztowany nazywa się Dawid 
Cederbhaum.i jest mieszkańcem m. 
Warszawy. | 

Porozumiano się z policją war- 
;4niwską, która również Cederbau- 


HENRYK FU 


Zona, d 


zie 


Założyciel i Członek Rady Nadzorczej. 
W zmarłym tracimy życzliwego i światłego doradcę, przeto wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze, 


Rada Nadzorcza i Zarząd £ódzkiego Banku Dyskontowego 


nta, 


ma poszukiwała za podobne 
sprawki, dokonane w Warszawie. 
Energiczne dochodzenie  ustaliło, 
it oederbaum przyjechał do Łodzi 
do ciotki swej. która kiedyś mie- 
szkała przy ul. Piotrkowskiej 82. 
Ponieważ w doniu tym takowa 
nie mieszkała zwrócił się do wła- 
ściciela domu, Menasa Bławata, i 
oświadczył mu, iż jest agentem 
policji i poszukuje niejakiej Ceder- 
baumowej. W trakcie rozmowy 
Bławat zaproponował pseudoagen 
towi, aby dopomógł mu do pozby- 
cia się lokałorki, Lai Blimsztain. 
Pertraktacja jednak nie doprowa- 
dziła do skutku, gdyż Bławat nie 
chciał za „robote“ zapłacić 200.000 
mk. Wobec tego Cederbaum': udał 
się do Blimsztajnowej i chciał przy 
dei pomocy zarobić owe 200.000 
mk. Di 

Tu jednak został przez policje 
aresztowany. (bip). 


chodzą z Gdańska okręty, przewo- 
żące posyłki z Polski do Stanów 
Zjednaczonych Ameryki Północnej 
w następujących dniach: 8 i 29 
grudnia, 19 stycznia, 9 lutego i 2 
ńraz 23- marca. 


Dzieci dla dzieci. 


Czerwony krzyż młodzieży w 
Łodzi, mając za jedno z głównych 
zadąń w obecnej chwili pomoc 
dzieciom repatrjantów, wysyła na 
„owiazdkę” dla dzieci w ziemi 
grodzieńskiej sukienki, broszury, 
książki i zabawki. 

Czerwony krzyż młodzieży nf- 
nr, że młodzież nasza z radością 
zechce przyczynić się do uprzy- 
iemniepia świąt tym dzieciom, któ- 
re majbardziej może ucierpiały 
przez wojnę, zwraca się ‘Z gorą- 
cym apelem o składanie na po- 
mieniony cel książek i zabawek. 
Dary: przyjmowane będą w biurze 
Pol. czerw. krzyża (Piotrkowska 
mr. 96) w godz. od 9 —3 pp. do 
dmiz 12-go grudnia. 


Ogólnoakademicki zjazd Kra- 
joznawczy. 


Dnia 8, 9i 10 grudnia odbe- 
dzie się w Warszawie drugi ogól- 
no-akademicki zjazd krajoznawczy. 


Steejk w hotelach. 


Związek pracowników hotelo- 
wvch wystawił żądania podwyżki 
płac o 35 proc. Właściciele hoteli 
żądań tych nte uwzgłędnili, uza- 
ieżniając spełnienie takowych od 
podwyższenta cennika hotelowe- 
bo Wobec tego onegdaj wybuchł 
streik w hotelach łódzkie. Na 
drzwiach hotelów wywieszono za- 


tjerni pracują właściciele, lub ich 
zastępcy. W sprawie tei w dniu 
dzisiejszym ma się odbyć w wo- 
jewództwie konferencja. 


Walka z piiaństwem. 


Za ukazywanie się w stanie nie- 
trzeźwym w miejscach publiczn. 
pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności: Michał Wachowski, 
(Rzgowska 11), Ludwik Pusz (Ka- 
rolewska 26), Roman Kołtyniak 
(Rzgowska 9), Teofil Adasiewicz 
(Warszawska 88); Ernest Szulc 
(Gdaúska 143), Józef Fruszczyń- 
ski, Bolesław i Kazimierz Ryba- 
kowi: (Włodzimierska), Włady- 
sław Wajdecki (Raitera 9), Mi- 
cha! Kwiatkowski i Zygmunt Bo- 
czek (Szosa Pabianicka 24). (bip). 


Teatr i muzyka. 
—0)-- 
Poranki literackiego teatru miejskiego. 


Kierownictwo teatru miejskiego zamic- 
rza urządzać co drugą niedzielę poranki 
literackie, złożone z prelekcii wybitnych 
literatów i recytacii artystów teatru, — 
Cykl poranków zainauguruje dnia 10 
grudnia o godzinie 12 wpołudnie uroczy- 
sta akademia ku uczczeniu piętnastei ro- 
cznicy śmierci Stanisława Wyspiańskie- 
go. Na program złożą się recytacie wy- 

jlątków z utworów lirycznych, rapsodów 
i dramatów wielkiego wieszcza. oraz pre- 
|llekcia poety Józefa Wittlina, kierownika 
iliterackiego teatru. Udział w recytacji 
|przyimą pp H. Barwiński, Leonja Barwiń- 


Co napisał o tym obrazie 
Antoni Słonimskł, znany 
dziennikarz i literat w „surjerze 

` Polskim* z d. 19 października r. b. 


„Film Griffith'a jest rozkosznym 
snem zmęczonego pracą człowie- 
ka, który siłą woli kieruje nawet 
widziadłami i doprowadza je do 
słodkiego zakończenia, do przebu- 
dzenia się-w radości. 

Przez zło możnych tyranów, — 
gnębiących: lud prosty, — przez 
wszystkie potężne omyłki i błędy 


rewolucji, spotężny duch optymi- 


zmu naprzekór wszystkiemu, “to 
się dzieje, określa nam- ważność 
człowieka i wzywa do odważne- 
go udziału w wieloseriowym fil- 
mie, który nazywa się życiem. 


Wysiłek artystyczriy i ostatecz- 
ny rezultat pracy tego świetnego 
reżysera stawia go niemal w jed- 
mym rzędzie z wielkimi pisarza- 
mi Pickensem i Wiktorem Hugo, 
których duch wiódł go ptzez 
wszystkie dwanaście aktów dra- 
matu. Jak na starej okładce „Da- 
wida Coperfielda* w obłoku ma- 
rzeń unoszą się czułe twarzyczki 


Liliańy i Doroty Gish, groźnie za- | 


Spółdz. z odpowiedz. 


A 


przeżywszy lat 56 
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Onegdaj sąd okręgowy 


ciska usta mściwy Robespierre. | przewodnictwem sędziego Kala, 
nieśmiało przemyka biedny ostrzy rozważał sprawę Leona Lipskie- 


ciel noży. uśmiecha się słodki jak 
róża i szlachetny de Vandrev. — 
Film ten mógł się przyśnić anto- 
rowi „Dwóch miast“, kiedy zmę- 
czony pracą przy lampie o zielo- 
nym kłoszu zasnął z głową opar- 
tą o zarzucony papierami stół, nim 
go zbudziła zlękniona Agnieszka. 


| Gdyby nawet treść i tendencja 
i filmu -nie były tak piękne i rze- 
itelne jak są i tak same. obrazy 
| przyrody, stary Paryż i piękno lu- 
dzi, którzy biorą w tym obrazie 
judział, wystarczyłoby, aby nas 
zachwycić. Przywykliśmy do o- 
glądania architektury miast odtwa 
rzanych w filmach historycz- 
nych z mhiejszą lub większą ści- 
słością, ale bodaj pierwszy raz 
widzimy tak szlachetnie uiętą 
,przyrodę epoki, krajobraz w któ- 
' rym czuć świeżość ziemi, nie stra- 
towanej jeszcze i nie porvtej stu- 
leciem, które nas od rewolucji 
francuskiej oddziela. Wielkie ro- 
gate krowy. puszyste trawniki, 
wilgotne drogi w cieniu starych 
kasztanów, pola z obrazów Mille- 
ta i ogrody różane z obrazów Wa- 
tteau, przepojone są drzającem 
świeżem powietrzem czasów, któ- 
re minęły. Jedno z młodych pism 
francuskich zarzuca temu obrazo- 
wi nieścisłę odtworzenie Paryża. 
| Możnaby się poważnie zastanowić 
czy Griffith. któremu środki po- 


lgo i Adama Kota, oskarżonych o 


agitację komunistyczna na terenie 
państwa polskiego. 

W końcu kwietnia r. b. policia 
otrzymała potine zawiadomienie, 
iż w Łodzi bawi członek central- 
nego komitetu komunistycznej 
partji robotniczej Polski, Leon Lip- 
ski. Dnia 28 kwietnia policja wkro- 
czyła do mieszkania Eleonory Kot 
przy ul. Kilińskiego 144, gdzie 
mieszkał Lipski. celem  przepro- 


| 


pukata do drzwi, nie otworzono jej 
natomiast usłiyszano otwieranie 
nakien, wobec czego jeden z funk- 
cjonarjuszów volicji 4dał się na 
podwórze i kazał okna z powro- 
tem zamknąć. Wówczas dopiero 
drzwi otworzońso. W mieszkaniu 
oprócz właścicielki, zastano Lip- 
skiego, który podał się za Edwar- 
da Zakrzewskiego. Podczas rewi- 
zji znaleziono odezwy, wzywają 
,ce do walki z kapitałem i zapro- 
| wadzenia międzynarodowei repu- 
bliki rad. Sprowadzony do urzędu 
śledczego Lipski przyznał się do 
należenia do R. P. K. P. Ponieważ 
skonstatowano, że z Lipskim po- 
zostawał w ścisłym kontakcie 
niejaki Adam Kot, przeprowadzo- 
ro rewizję również w jego miesz; 
kaniu przy ul. Fabrycznej 5. Pod- 
czas rewizji wszedł szofer od sa- 


Dnia 5 grudnia zmarł po ciężkich cierpieniach, 


b. p. Abraham Sewin 


Pogrzeb odbędzi» się w środę, dnia 6 b. m., © 
godz, 11-ej, z domu przy ul. Pańskiej Nr. 18, o czem 
zawiadamia krewnych, pr 


Arozpaczoń 


. Szczere współczucie wyrażają Koledze Szyme 
kowi oraz Rodzinie z powodu zgonu 
b. p. Abrama Lewina . 
Frydman, Grodzeńczyk, 
Bolesław i 


udziałami 


| | /Zdemaskowanie fałszywego  |Wsprawie „Dwóch Sierot", 


zyjaciół i znajomych 
a rodzina, 


va 


Grzegorz Magalif 


Trzy lata za Komunizm. 
pod]mochodu policyjnego i przyniósł 


paczkę wyrziiconą na ulicę przez 
okno, z pokoju, w którym dokoty= 
wano rewizji. W paczce znajdy- 
wały sie odezwy, listy składkowę 
z sekcji IM-ej międzynarodówki 0- 
raz wykaz kolportowanej bibuły. 
Aresztowany Kot również przy” 
znał, że należy do partji komuni- 
stycznej. 

Na sądzie obydwaj oskarżeni 
przyznali się do winy. Lipski ze- 
znał, iż jest komunista z przekona= 
nia. był płatnym funkcjonariuszem 
i miał za zadanie propagandę ko» 


| wadzenia rewizji. Gdy policja za-: munistyczną w związkach zawo» 


dowych łódzkich. Kot był skarbni- 
kiem, lecz pracował bezintereso- 
iwnie. Jako świadkowie zeznawalł 
podkom. Bartel i Janowski oraz 
referent wydziału prasowego przy 
komisariacie rządu, p. Lewandow- 
ski. 

Oskarżenie popierał podprok. 
Szmidt; który żądał ukarania pod- 
sądnych, opierając sięna ich ze- 
znaniach na sądzie. 4 

Obrońca oskarżonych adw. flo: 
nigwill z Warszawy (zastępca 
adw. Duracza) prosił o łagodny 
wyrok, podając, jako okoliczność 
lagodzącą, przyznanie się oskarża 

| nych na sądzie oraz taktowne za- 
' chowanie się ich w policii i ma roz- 
prawie sądowej. 

Sad skazał obu oskarżonych na 
3 lata więzienia z pozbawienie 
praw. (bip). 
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ska, Jerzy Szyndler 1 Gwido Rakowski. | zwalały niewatpliwie na przejazd | Włoskie zdjęcia Nerona na tle an- 


Teatr miejski. 
Dzisiaj premiera sztuki zmarłei nieda- 


| oceanu id 
žu — nie nostąpił słusznie operu- 


okoranie zdjęć w Parv- | tentycznego Collosseum raziły nie 


prawdopodobieństwem. Cezar ten, 


| zac dekoracją. Zdejmowanie obra- | aczkolwiek był łobuzem w dzisiej- 


wiadomienia, iż hotel zamknięty wno autorki polskiej Gabrieli Zapolskiej | zów na tle autentycznem nie wy-|szem tego słowa znaczeniu, nie 
20- ale ad godz. 11-ej wiecz., za-|p t „„Ahasfer* rozważającej odwieczny jtrzymiuje przeważnie krytyki, — |pokezałby się w do tego stopnia 


| za skradzione "rzeczy 


A hii 


nie | problem miłości. Dramat odtworzony izo- | gdyż między Świeżo ubranym 


ilzrujnowanej budowli. Griffith, po- 


odpowiada I wzbrania do hotelu|stanie przez dyr. fi. Barwińskiego, p.i żywym aktorem a ruina. jaka są | dobnie jak malarz, który podkre- 
Leonie Barwińska, p. Felicie Mayen-Kro- | dziś donikiz epoki Konwentu, wv- sla pewne cechy modełu i stwarzą 


w stępu obcym osobom. Pokoje w 
hotelach są nleopalane, zaś w. nar- 


vowską i Eugenię Brandtów üss: 


twarża: się:rażąca 


dysproporcja. | większą iluzję podobieństwa, wy- 


brał i podkreślił umiejętnie frag 
menty architektury francuskiej. 

Z podobnie głębokim smakie:q 
wybrał sobie wszystkich, najs 
mniejszych nawet partnerów, po+ 
cząwszy od dwojga niemowląt 
śpiących w kordjalnym uścisku, a 
skończywszy na starym poczcie 
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-Jegzcze w sprawie jednostki rachunkowej 


Wyjaśnialiśmy już na tem miej- 
scu ewolucję, która się samorzut- 
nie poniekąd dokonywa w dziedzi- 
nie zdeprecjonowanej waluty. 

Na razie najbardziej aktualna 
stała się sprawa wprowadzenia do 
obrotów jednostki obrachunko- 
wej, któraby przywróciła pienią- 
dzom cechę prawidłowego mier- 
nika wartości przez zastosowanie 
metody wyrównawczej. Znaczy 
to innemi słowy, że przy wypła- 
tach przewalutowywanoby mar- 
kę na jej wartość nabywczą; W 
ten sposób weszłaby wprawdzie 
nie do obiegu, lecz do wypłat wa- 
tuta ustabilizowana, czyli teore- 
tycznie złoto wa. 

Taka reforma narzuca się już o- 
biegowi samorzutnie; przez żywio 
łową siłę praw ekonomicznych. 
Jest ona też przedmiotem badań 
w departamentach naszego mini- 
sterstwa skarbu, a pewne do niej 
preludja weszły już w życie, mia- 
nowicie: 1) ustawa, że jednostką 
pieniężną jest złoty polski równy 
frankowi złotemu, 2) 8 próc. po- 
życzka złota, oparta na podwój- 
nej walucie 13) przyjmowanie 
przez. PKKP. oprocentowanych 
wkładów w walutach metalicz- 
mych. v. 

Każda z tych trzech nowacji wy 
piera w pewnęj mierze walutę pa- 
pierową (marki polskie) z jej wy- 
łącznej prawnej podstawy i toruje 
drogę przekształceniom obiegu. 

Dalsze kroki niewątpliwie do- 
prowadzić muszą do urzeczywist- 
nienia jednostki rachunkowej. 
„Nię przesądzamy .tymćzasem, 
jak daleko posunięte są w tym 
względzie plany. departamentów, 
Chcemy natomiast wyjaśnić jak w 
świetle różnych poglądów teore- 
tycznych reforma taka 
wiaćby się mogła. 

Przedewszystkiem motywy: 0- 
becny stan waluty markowej nie 
pozwała zgoła orjentować się w 
niej, jako w równoważniku, mają- 
cym wymierzać wartość pracy. i 
towarów. Zburzony miernik chao- 
tyzuje wszelkie stosunki. Powścią- 
ga on normalne stosunki kredyto- 
we. Trudno pożyczać, nie wie- 
dząc, co za wartość otrzyma się 
w.terminie płatności długu. Najgo- 
rzej rzecz składa się dla skarbu. 
Podatki, które zawsze wpływają 
z dołu, tworzą załedwie cząstkę 
preliminowanego budżetu docho- 
dów. W tym samym czasie roz- 
chody. skarbu wobec upadku wa- 
luty, wzrastały niepomiernie. 

Wreszcie uposażenia wię- 
szości pracowników - — pomimo 
nawet stosowania metody mnożni 
kowej — są niższe od poziomu 
minimum egzystencji, bo koszty u- 
trzymanja rosną z niedającą się 0- 
kreślić szybkością. 

i Ale i te motywy kwestii jeszcze 
nie wyczerpują. Trzeba wziąć pod 
uwagę, że brzemię przymusowe- 
go podatku, czem jest bezustanna 
emisja banknotów, spada głównie 
na ludność nie zawierającą obro- 
tów handlowych. Te bowiem 
warstwy społeczne, nie mając ża- 
dnych nadwyżek zarobkowych 
ponad bieżące potrzeby, ponoszą 
straty na swej konsumcji. 

Ludność handlująca zabezpiecza 
sobie straty przez różne sposoby 
przewglutowywania zysków, 
przez tak zwaną ucieczkę od mar- 
Ki, co znów z kolei jej wartość ob- 
niża. Nadogół, obok strat i. klęsk 
powstaje zamęt w stosunkach, — 
chaos w obrachunkach i anarchia 
w pracy wobec wybuchu nien- 


chronnego epidemicznych strej-. 
ków 


Jeśli dodamy ciągłe zatargi, wy- 
nikające z umów, opartych na nie- 
achwytnej walucie, jaskrawo krzy 
czący brak równowagi w zobo- 
wiązaniach dłuższych (wierzyciel 
yywa stale pokrzywdzony) — 0- 
trzymamy ponury obraz współ- 
czesnej sytuacji. 

Sam więc nacisk okoliczności 
sprawił, że obrotom pieniężnym 
elementarnie narzucać się poczęła 
ta czy inna forma obrachunków 
na walutę metaliczną. 

Ekonomiści oddawna zaobser- 
wowali, że pieniądz sam mości so- 


przedsta- 


bie własną drogę, czyli sam znaj- 
duje nowe, prawidłowe ujście 
wśród różnych załamań jego funk- 
cji. Taki proces przejawiał się u 
ñas od chwili, gdy przemysłowcy 
ij kupcy, widząc, że wszystkię kal- 
kulacje, czynione w walucie mar- 
kowej zawodzą, zwrócili się do 
kalkułacii w walutach pełnowarto- 
ściowych. To wprawdzie pogar- 
szało jeszcze położenie spożyw= 
ców, bo drożyzna wzrastała, lecz 
był to wstęp do stabilizacji obie- 


gü. 

Na drogę tę musi już z ko; 
nieczności wkroczyć skarb państwa 
i obliczać w ten sam sposób bud- 
żet oraz podatki, Ale będzie to 
zarazem ewolucja w rodzaju cyr- 
kulacji pieniężnej. Powszechny 
obieg, wszystkie obrachunki: towa- 
rowe, kredytowe, czynszowe oraz 
płac zarobkowych, uposażeń, pen- 
sli, żołdu wojska i t. p. opieraćby 
się winny na idealnej jednostce, 
czyli na złotym, który jeszcze nie 
wejdzie w swej realnej postaci do 
obiegu, lecz miałby już cechę 
miernika wartości. 

Marka polska pozostałaby w 
cyrkulacji jako prawny środek wy- 
płat w swoim dotychczasowym 
kształcie, ale przestałaby być mia- 
rą siły nabywczej. Innemi słowy 
wypłaty byłyby dokonywane w 
markach, lecz przeliczanych na 
jednostkę złota. ; 

Dla urzeczywistnienia tej re- 
formy mogłyby stanąć otworem, 
jak to już wyjaśniano, dwie drogi. 
Pierwsza, z pozoru prawidłowsza, 
zalecałaby obliczanie wartości ma- 
rek podług wewnętrznej siły na- 
bywczejj a więc na podstawie 
przeciętnych cen towarów. Byłaby 
to jednostka wskaźnikowa, oparta 


metody mnożników. Rzeczywistość 
jednak przekonała, że mnożniki za- 
wodzą. Albo statystyka jest wa» 
dliwa, albo błędne jest zestawianie 
współczynników spożycia. Tak 
czy inaczej trudno tu o istotną 
równowagę wartości. Przyłem ob- 
rachunki byłyby zawiłe i ciągłe 
spory nieuniknione. 

Druga droga — tó jednostka 
obrachunkowa, oparta na przewa- 
lutowywaniu marki polskiej na 
złote polskie w ścisiem znaczeniu. 
Tu niektórzy przewidują inne trud- 
ności. Dowodzą, że mogłoby po- 
wstać podrożenie cen skutkiem 
obniżenia się wewn. siły nabyw- 
czej marki polskiej na poziom jej 
siły zewnętrznej. Wiadomo po- 
wszechnie, że zdolność nabywcza 
zdeprecjonowanej waluty jest ną 
rynku wewnętrznym znacznie wyż- 
sza od ceny takiej waluty na ze- 
wnętrznym rynku. Zrównanie kra- 
jowych cen towarów z cenami na 
rynkach o walucie wysokowartoś- 
ciowej nietylko nie byłoby pożą: 
dane, ale wywołałoby nowe do- 
tkliwe przesilenia. 

Nadto zaś sam fakt uznania, iż 
o wartości. marki polskiej bez- 
względnie decyduje żywioł giełdy, 
a więc poniekąd lacja mógł- 
by wartość tą doprowadzić do zu- 
pełnej nicości. 

Jak widzimy z powyższego, ©- 
bie metody nie dają jeszcze zado- 
walającego rozwiązania. Obie prze- 
konywują, iż to, co teoretycznie 
"wydaje się prawidłowem, w prak- 
tyce musi zawodzić., ` 

A jednak — wracając do' na- 
szych założeń — należy stwier- 


dzić, że ewolucja ku rachunkowej 


jednosice już się zaczęła i że za 
chodzi konieczność ujęcia jej w 
formy ustawodawcze. Co zaś naj- 
ważniejsza ewolucję tę musi 
uwzględnić skarb na rzecz intere- 
sów państwowych. Nie można bo- 
wiem pozostawić stosunków w sta- 
nie tak paradoksalnym, że świad- 
czenia na rzecz skarbu będą przez 
stały upadek wartości opłat podat- 
kowych, gdy w obrotach handlo- 
wych odbywa się już przeszacowy- 
wanie marki na walutę metaliczną 
co jeszcze osłabia siłę nabywczą 
marki, i 
W tych warunkach wydaje się 


r wszelako rozwoju automa- 


„| procent 


rzeczą nieodzowną, aby, pozosta-| wa przyznała przemysłowi ogó- 


wiając zrazu obieg 


naturalnym łem kredytu dyskontowego na 


Franki belgijskie (czeki) w płac. 
1115, w żąd. 1125, tranz, 
Franki francuskie (czeki) w płac, 


prawom ewolucji, odnależć sposo-| 130 miljardów mk. i kredytu lom='qeq0, w żąd. 1220, w tranz, 


by, któreby umożliwiły zabezpie- 
czenie skarbowi dopływu  wszel- 


kich tków w walucie ustabili- ! 
AOR | korzystał ze specjalnych kredy- 


tów P. K. K. P, za pośrednictwem | w 


zowanej. 

System. podług którego można 
to wprowadzić w czyn, . wykracza 
Jtymczasem poza ramy tych wyjaś- 
nień, jest to bowiem system będą- 
cy dopiero przedmiotem badań der 
partamentów skarbowych, : 

Chcieliśmy tylko zwrócić uwa- 
ge na to, że metody zrealizowania 
jednostki rachunkowej, rozstrząsa- 
ne w opinii i w prasie, stały się, 
lo ile nam wiadomo, nieaktualnemi 
w projektach skarbowych. Zwró- 
cono się ku innytn pomysłom, ma- 
jącym cechę większej praktycznoś- 
ci, choć ograniczającym na razie 
| reformę do opłat podatkowych. W 


tycznie już przystosuje się do nich 
cały obieg. 
St. A. Kempner. 


TN 


n pmomych włókiomniczego w Rosii 


Z referatów, wygłoszonych na 
zjeździe włókierników, który od- 
był się w Moskwie w połowie 
października, sądzić można o‘ dzi- 
siejszym stanie przemysłu włó- 
kienniczego w Rosji. 

W stosunku do cyfr przedwo- 
jennych  prodnkcja zakładów, 
przerabiających bawełnę, wynosi 
20 proc., len od 35—40 proc. ko- 
nopie 20,7 proc. jedwab 3 proc.; 


nosi 17 proc. przedwojennej. Zda- 
niem Bogdanowa (prezes najwyż- 
szej rady gospodarstwa ludowego) 
przemysł włókienniczy, który 
produkuje średnio 5 razy mniej, 
niż przed wolną, zażywa za to 3 
razy więcej opału. Nie bacząc na 
zwiększenie się wydajności pracy, 
robotników, obsługują- 
7. produkcję, jest. ogromny. 

ywołuje to odpowiednię podro- 
żenie tkanin i znaczny deficyt ca- 
fez gałęzi przemysłu. „Tylko osz- 
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czędność i koncentracja sil, 
zmniejszenie się cen mogą wzinoc- 
nié wymianę i przyczynić się do 
kuzdrówienia rynku i przemysłu, 
Niezbędne jest bardziej racjonalne 
wykorzystanie przedsiębiorstw”. 

Na zjeździe Bogdanow zakomu- 
nikował, że rada gospodarstwa 
ludowego udzieli przemysłowi ba- 
wełnianemu na zakup zagranicą 
bawełny pożyczki w sumie 20 mi- 
ljonów rubli w złocie. Na zakup 
2.400.000 pudów bawełny, nie- 
zbędnej przemysłowi (patrz biu- 
letyn nr. 1, kronika) potrzeba ogó- 
tem 40 miljonów rubli złotych. 

Pozostałe 20 milionów rubli zło- 
tych ma być osiągnięte z wlas- 
nych funduszów przemysłu ba- 
wełnianego. Pożyczka rządowa 
ma być zwrócona w przeciągu 6 
miesięcy; nadto bawełna przy 
wwozie ma być obciążona cłem 
w wysokości 4 rubli złotych od 
puda. 

Co do innych surowców zjazd 
skonstatował, że zapasy wełny 
i Inu są niewystarczające, że po- 
mimo to, sa one systematycznie 
wywożone dła wzmocnienia eks- 
Ue wana aA kpa 

a zakup części maszyn, mate- 
rjałów technftenych i barwników 
wyznaczona została stima 2 i pół 
miljona rubli złotych. Zakup ma 
być uskutecznioy zagranicą przez 
specjalnie wysłaną komisję. 
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Życie gospodarcze Polski. 


Ustawa wodna. Numer 102 Dz. 
Ustaw zawiera ustawę wodną z 
dnia 19 września r. b. Obszerna 
ta ustawa reguluje dokładnie 
wszelkie stosunki prawne z dzie- 
dziny gospodarki wodnej. Jej moc 
rozciąga się na terytorium całego 
państwa, nie mniej jednak pozo- 
stają w inocy niektóre ustawy 
szczegółowe w b. zaborze pru- 
skim i Galicji. Ustawa składa się 
z 266 artykułów. 


Kredyty dla przemysłu, W cią- 
gu 


produkcja fabryk trykotażów wy- | 


pierwszych 9 miesięcy r. b.| 
Polska Krajowa Kasa Pożyczko- | 17.290, w żąd, 17 450. 


bardowego na sumę około 145 mi- 
liartów mk. r 
Dozatem przemysł cukrowniczy 


anków. 


Franki szwajc. (czeki) © płac. 
3500, w żąd, 3550, w iranz, — 
Funty ang. (czeki) w płac. 79,000, 
w żąd. 79,270, w tranz. 79,250 
Korony austr. (czeki) w płac. 0),24,50 
żąd. 0,25,50 
Korony czeskie (czeki) w plac. 540, 


Kredyty te w ubiegłej kampanji |w żąd. 550. 


wyniosły 7 miljard- mk.; w zwią= 
zku z obecną kampanią udzielono 
przemysłowi cukrowniczemu 36 
miljardów mk. 

Przemysł rorzelniczy korzystał 
z kredytu specjalnego w wysoko- 
ści z górą 1 miljarda mk. 


Powiększenie kapitału zakłado- 
wego. Bank dla handlu i przemy- 
słu w Łodzi powiększa kapitał za- 
kładowy z 200 milionów do mli- 
liarda mkp. Subskrypcia I serji no- 
wej emisji (w kwocie 400 miljo- 
03 zamknięta będzie dnia 10 

m.” "i 


Tow. Akc. Przem. „Juliusz 
Heinze!“ w Łodzi. Zwyczajne wal- 
ne zgromadzenie akcionarjuszów 
odbędzie się w lokalu zarządu w 
Łodzi dnia 29 grudnia r. b. o godz. 
4 po poł. w pierwszym terminie, 
lub dnia 12 stycznia r. 1923 — w 
drugim. 


Podwyższenie opłat od ropy na- 
ftowej. Z dniem 24 listopada r. b. 
weszło w życię rozporządzenie. 
ministra skarbu, wydane w poro- 
zumieniu z ministrem przemysłu 
i handlu w sprawie podwyższenia 
opłat od ropv naftowej, wywożo- 
nej zagranicę. 

Zgodnie z rozporządzeniem — 
opłata od ropy naftowej wywożo- 
nej zagranicę państwa, podwyż- 
szona została z kwoty 15 mkp. do 
50 mkp. od 1 kg wagi netto. 

Dotychczasowy sposób pobiera 
nia opłaty zostaje bez zmian. « 


_ Rynek pieniężny. | 


Gielda warszawska. 

W dniu wczorajszym na Warszaw» 
skiem zebraniu gieldowem waluty i dewi 
zy, zwyżkowały. 


W dziedzinie papierów dywidendo- | berlińskiej notowania by 


wych tranzakcje ożywione po kursach 
mocnych. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 17475 — 17375 


Czekt I wplaty, 


Pelaja 1120 

Perlin 2.17.50—2,12.50 
Gdańsk 2.17.50—2,07,50 
Holandja 6350 

Londyn 79500—78700 
Nowy Jork 17500—17350 
Drobne dolary 17585—17215 
Paryż 1252.50—1216 
Prada 545. 

Szwajcaria 3510 
Wiedeń 25,50 

Włochy 865 « 


í Łisty zastawne. 
Miljonówka 1700-1725 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
rubli 1150. 
4 i pó! proc. lis zast. ziemsk. za 
marek 58.00. 
5 procen. obl. m, Warszawy 380 


Akcje. 
Bank Handlowy 50009 
Bank kred. warsz. 16500 
Bank przem, lwowsk'ch 2800 
Bank zj. z. polsk. 8000 
Zw. 3p. zarobk, 8 00 
Bank zmełodzi 84000 


s 8 


Zieliński 10500 
Starachowice 41000 
"Nobel 16100 
Wildt 18500 
Cegielski: 56000 
Modrzejewski 68000 
Lilpop 50000 
Pocisk 2250 
Ostrowiec 60000 
"Rudzki 2725) 
Karasiński 7500 
Jabłkowscy 8000 
Parowozy 6% 0 
Borkowski 8050 
Natta 4400 
Haberbusch 120000 
Kijewski 40000 
Hurt 3900 


 Ledgła giełdy pienicżaej W Łodzi. 


Łódź, dnia 5 grudnia. 
Dolary St. Zjednoczonych (dotów- 


Marki niem. (gòt) w plac. 2.25, 
w żad, 2.40, tranz, — — 

Marki niemieckie (czeki) w plac. 
2.10, w żąd. 2.20. 
gą Monówica w plac, ——, w żądan. 


1 mamej gieldy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie nie: 

urzędowej notowania były następujące: 

Dolary 17400. 

Franki tr, 1220 

Funty 78600. 

Marki niem. 2.20 

Ruble złote 890 000 

Ruble srebrne 6750. 

Bilon 2750. 


Carma piełia w todd. 


W dniu wczorajszym na nieutrzędo- 
wej giełdzie w m. Łodzi tendencja 
była spokojna przy obrotach średnich. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dołary 17400—17575—17290 

Funty 78800—78700—78500 

Franki fr. 1210 

Franki belg. 1110 

Franki szwajc. 3550—3294 

Marki 2.25 

Kor. austr, 0.25—0.24 

Kor. czesk, 550—540 

Liry 840 

Leje 115, 

Miljonówka 1860—1700. 

Wiedeń czeki 0,25—0,24,50 

Berlin czeki 2.17 i pół — 2.07 I pól, 


Urędowa giełda gdańska. 


GDANSK, 5 grudnia. — (Tel, wt. 
„Głostt Polsk.„). — Na dzisiejszem ze- 


Londyn. 37.206,75—37,590,25 


ryż 5—578,45 
Holandja 5.266,31 —5.285,19 
Marka polska 48,12 —48;58 
Warszawa 46,38 — 47,12 
Poznań 46,50 i pól--46,74 i pół 


Urzędowe notowana w Berlinie 


Zamknięcie giełdy 

BERLIN, 5 kpc (Tel. własny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej giełdzie 
następujące: 
Buenos-Aires 5.142,10—5,157,90 
Christjania 1,695,10—1.563,90. 
Kopenhaga 1,695,75—1,704,25 
Sztokholm .2.254,55 — 2,285,65 
Londyn 37,905——58.005 
New-Jork 8.554,06; 
Paryż 575,53—576,44 
Praga 262,54—285,06 
Włochy 416,45—418,55 
Beldja 552,15—558,85 
Budapeszt 3,54—3,05 
Szwajcaria 1.561,03—1,587.92 
Sofja 51,84—52,16 
Holandja 5.338,65—5.755,57 
Tokio 5.955,06 —5.98 1,94 
Rio de Janeiro 957,60 — 962.40 
Marka polska 47,75 
Warszawa 47,25 
Tendencja spokojna. 


Hieurzętowe notowania w Rerfofe 


BERLIN, 5 grudnia. (Tel. własny). 
Po zamknięciu giełdy, motowanła były 
następujące: 


Belgia 556 
Szwajcaria 1.587,50 
Paryż 580 
Nowy-lork 8300 
Londvn 37.550 
Włochy 415 
Praga 285. 
Holandja 5.300 
Marka polska 4,35 
Warszawa 47,00 
Tendencja spokojna, 

EUT VOEO TTP OTIS 


Dom Exsped.- Komisowy 


REKORD: 


zawiadamia okólnikiem ïa- 
dlowym o wystąpieniu ze spół: 
ki współ właściciela, p, Sz. Lewl. 
Aktywa i pąsywa firmy prze- 
jęli pozostali właściciele, p. p. 
B. Reitberger i L. Rozental, 
którzy nadal prowadzić będą 


ka) w plac. 17500, w żąd. 17.453 tranz: |toż przedsiębiorstwo pod ui6- 


Dolary St. Zjedn. (czeki) w płuc 


"Jsuwymń zakresie 


zmienioną firmą i w dotychcz4- 
417-1 


M 33% è GŁOS POLSKI RCW: «7 LE, 


Romplety , 
dla dorosłych 


jw zakresie pełnego Kursu 
|igimn. państwowego pozosta- 
jiące pod Kierownictwem zna- 
inych profesorów średnich 
i wyższych łódzkich zakładów 
naukowych. 
Podaje się do wiadomości ogółu zaintere» 
sowanych, iż są jeszcze wolne miejsca we 
wszystkich trzech kompletach, w których 
|uczniowie (nice) są przygotowani do egzami- 
| nu państwowego z 4-ch, 6-ciu i S-iu klas 
[szkoły średniej. Zapisy przyjmuje codzien- 
joe kancelarja w lokalu progimnazjum p. 
[r etneskie przy ui. Gdańskiej 31 od godz, 
|7-ej do 10-ej wieczorem. Nauka tamże w 
|powyższych godzinach. 96—1 


DOM EKSPED.-KOMIS. 


„REKORD“ 


ŁODŹ, Piotrkowska Nr. 37. 


Telef. 13-34. 


Sala Filharmonii, Dzielna NA 20 


JUTRO Poni 
HERMAN 


Jadlówke 


PIAT . NAA z. 12 w południe 
Poranek 


poematów tanecznych 
Wykonawczyni 


Nina Dolińska 


Znakomita interpretatorKka tańców 
Klasycznych. 


* Program poranku: Schubert Taniec starowiedeński. 
Í Wagner „Kol Nidre* (Psalm 150) Wagner Scena 
© dziecina Wroński Krakowiak Lanner Walc 
| Chopin Preludjum Friml Fantazja indyjska Liszt 
Droga rapsodja węgierska, 


PIĄTEK, oup gni 
Tylko jeden KONCERT 


Nadieżda 


PLEWICKAJA 


Niezrównana wykonawczyni romansów cy- 
gańsNich oraz pieśni ludowych rosyjskich. 


Przy fortepianie: Boris Matusis. 
Szczegóły w programach. 


PZ 


Mamy zaszczyt podać do łask. wiado- 
domości P. T. Komitentów naszych, iż po 
wzajemnem porozumieniu się wspólnik nasz, 


p. Sz. LEWI 


wystąpił z dniem dzisiejszym z przedsię- 
biorstwa naszego, którego aktywa i pasywa 
przejęliśmy na swój rachunek i prowadzone 
będzie nadal pod niezmienioną firmą 


DOM EASP.-ROMIS. 


„REKORD“ 


w dotychczasówym zakresie. 


OSTRZEZENIE. = 


W posiadaniu dowodów, iż agent ogłosze. 
jniowy Ignacy DLibrach, podając siłę nadal za 
współwłaściciela Agencji Reklamowo-Wydawni- 
czej P EK A, dopuszcza się czynów nielojalnych 
śjwzględem P. T, Klijenteli, niniejszym komunikus 
jemy, iż p. Librach nie jest ani współwłaściocie- 
iem ani stałym pracownikiem naszej Agencji, 
jpracowałon ostatnio, jako agent samodzielny, 0- 
becnie pozbawiony został przez nas również vras 
wa akwizycji samodzielnej dla naszych wydaw* 
jnictw. Wobec powyższego prosimy P. T. Klijen= 
telę, by darząc nas nadal cennem zaufaniem, . żad= 
jnych zleceń dla Agencji p. Librschowi nie u= 


Dziękując za okazywane nam dotych- 
czas zaufanie, zapewniamy o dalszem na- 
szem śpiesznem i akuratnem wykonywaniu 
poruczonych nam zleceń, z czem się 
polecamy P. T. Komitentom. 


Z poważaniem 


Dom Eksp.-Komis. „REKORD“ 


B. Reitberger. 


Ponieważ p. Librach występuje często 
fałszywem nazwiskiem D-ra Lubicza, lub po zje 
stę za współpracownika różnych piem miejsco- 
|wych, przeto podajemy jego rysopis: Małego 
|wzrostu, rudawy blondyn, łysy. Wąsy i brodę 
goli, nosi binokle. 


L. Rozental. 
Z poważaniem 
416—1 Agencja Reklamowo-Wydawnicze 
‘PHE A ; 
415—1 Łódź, ul. Kilińskiego %. 


Górny Rynek! wadze p. p. oficerów 
ammm wid mmmn i zgdników wojskowych. 


& Poszukuje się mieszkania pojedyń- ż8 
Pep RE 
czego lub większego w okolicy Gór- s 
nego Rynku. Może być umeblowane. 
: Oferty do „Głosu* sub „Górny“. 


Zarząd Kompletów dla dorosłych w za- 
kresie pełnego kursu gimnazjum państwowę- 
go podaje do wiadomości zainteresowanych, 
iż crganizuje komplet specjalny dla -pp. ofis 
cerów pod kierunkiem wybitnych profesorów 
fachowców celem przygotowania do egzaminu 
dojrzałości w końcu bieżącego roku szkolne- 


gjnioszk. 28. 


PY ae zza 
NIEDZIELA, veftie: 
s og.38i pół wiecz. 7 j 
OE: FARB Ico. Informacji nudzieja codziennie od 2-gie 
Wieczór poematów aneen ERS (GRY do 8-ciej po południu inspektor A. Wierzbie- 
MES ki ul. Sienkiewicza nr. 9 — front 3 piętre 
Program wypetni fęj| -SMNEUROSIEWENEWZUNAECRERIE | SBE 
Nina o aby 
ÓW Ea {OSADY | Na wypłałę [Br WK FALK TERARZ 
5 nie przystępnej u inteli- Dina podac scs Choroby skórne i wene- 
RAE PCA I t meskie. Markowicz spravim, od 10-1215— |poszukuje inania od zara 
A |osób. U Zielona X 5,JS7k, Piotrkowska X37 | Nawrot Ae 7. wego mieszkania od zaraz, 
J Program: Paderewski Menuet. Schubert Mo- i 227—g W POOWOTARE 33—2 „ęjPośrednicy dopuszczeni. Oferty sub „Lekarz“, 
B ment muzyczny. CzajkowskKi Romans op. 5 Saint- AE 17390—1 
REWA Saena Taniec szkieletów Chopin Walc A-moll. $ Dr. med, 
PEEEM Beethoven zp z BOA SA Etude E-dur. SS Teodor W AGNER óze Szwai c r 
ozart a Tuvea j f Fa 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 101 tel. 591. jce gubiony weksel 


—— Rok założenia 1901. === || Akuszerjai chor. koblece na mx. 200,000 płatny 15 grudnia r. b. w Krako« 


Poleca | Pomorska 7. [vie wystawiony przez [merncgliick Stradom 23 
w na zlecenie Petera i żyrowany przez Sandbergs. 
[Przyjmuje od g. 5—5 py Ostrzega się przed nabyciem. Uczciwy znałazca 

DHI | meesme a echea OddAĆ do 5, Weintrauba, Pańska 57. 04-1 


DY do nabycia w kssis Filharmonji codziennie od 10—1 3 R 
Konna od 10 do i-ej i od 3—5-ej. 26) 


Poszukuję do kupna Ku ui 
warsztaty n TEA RT 


lant Y, z TA perły, zęby 


KONIAKI | ate 
LIKIERY. J.Sołowiejczyk| Został zgubiony weksel 


ang. różnych szer. Oferty do A. Szmulewicz, |sztuczne, dywany perskie Poszakcja się Choroby skórne i wenerycz.|na eume a S. Zolenski. Miel 23 zna za | 
— W futra 100 d wystawienia oleński efsce płatności z 
Nowo-Cegielniana 7. 364 proc. drożej Pańska 4, róg Konstant.|pitrkowska 19, z żyrami Artur Goldsztadt i Her- 


"AR R SĘ Warszawski lokalu dia od 9 2 Le] man Kalisz, Powyższy weksel uniewaźniam, 
o —4. — 2U 389— 
SZKO łą aca". Liniúskieno E 0 8 | ” pren i Herman Kalisz, Gdańska 6. 380—1 

ewa ot. Il piętro. składającego się z 2—3 pokoi w śródmieściu na e p ? 

Piotrkowska Mo 108; RI PE < |parterze, ewentualnie na pierwszem piętrze. La- DAC WEKA g 

: J hi RZ 
przyjmie jeszcze kilka osób do grupy zacątkują” Fm BRET pod „M. J.* do Adm. „Głosu* „71—3 R raun Dr. MARIA 1 t r 
sj (t nowoczesne). Hurs uzapé waj Połutniowa Ne 23, JóretóW- LOWINSONOWA | m O A O 

hoho) r A O Am e U el lel — MEBL F Specjalista chorób , |Ghor. weneryczne skórne |ieya Moea CUA OPERA: 
6 skórnych i Wenerycznych., jdania. Oskar Fercho — 
[Różne nowe i używane.  Solidnej roboty całkowite urządzenia i poje- "s7)mvje od 8—19 i pół, 1—2|zogz, przyj. od 5—8 pp.|Brus, Szosa Konstanty- 
Pokój Z kuchnią :;:: biała, stoławi dyńcze spisedaja  stolarniń Wodna :9. ogol 1 od5—3, Panie 4—5, iodz, przyj. od 5 PP. nowska N 18. 399—1 


(dlakobiet i dzieci) 
szafy białe, dębowe ora” |iramwajem 10. (Na składzie „pokój stołowy s Mek ==- | Cegielniana 6. 


6—08 


o 


ą ój z oddzieln jętomany, leżanki, biurqqemi rzeźbami stylu „Barok* 42rX1-3 
kj pokój "przy 'rodzinie kink o, sprzedaje po cenach Zeiss dla ka a sir Edmund Ekkeri AON ZADNA ESY ja REMIZA. 
wejściem za wynagrodzeniem poszuki przystępnych. Piotrkow: = R ka | 
wany. Oferty do „Głosu“ sub. „S. e ska 20l, m. d, II piętro Ważne dla Pan! z Bred gy Pianista ju" = ala 
s SER Specjalna pracownia jedwabnych, try- Przyjmuje od 3—8 wiecz utarte 1 peda- fabryczny lub handlowy 
go (ukończył konserwa-|do wynajęcia od garaz. 
i Multostat kdtówych oraz welnianyèh pr Kilińskiego fil „Głó torjum) udziela lekeji Wiadomość: Kilińskiego 
D Ą K' s mołorom nówym ez eap A przystępne. T re-a A R A „Ż8|% 42, u Miigroma, 24-1 
wszystkiemi dodatkami NT. m. dow IA | = 
99 aa golekariy lub aspi- Dr man. gat Błozdelnym Po kil ~ 
PiotrKowsKa 149 (w pod. ns prawo ee ry Ey "_|H. Wollenberg uczeñ może następne lek. FU i RO 
poleca hurtowoidełlteznie: 284,sklep elektrotechn. Nonetaniygowanaos iowatsik. "Za chodnia 
Bawełniane wyroby 292—2 adczyciela. Zachodnia ki do sprzedania, 
Fabryki Karola Th. Buble, Łódź perły, złoto, srebro; zegarki, różną della Chor. kobiece i akuszarja|s; 41, Abelow, od 1-2 Korariantje, „ Wszbódsia 
Tow. Akc. L. Geyera jn '|stare zęby i AZ kupuję: płacę najsumienniej Przyjm. od 12 do 2 i of] =m N 34, prawa of, LIL p 
3 K, Seleiblera i Grohmana C ini 317 7 do 8 wiecz. 442—10fa od 4—6 wiecz. 326—1 | 
(i (Sklep jubi, erszkorn egielniana 37,| 272 WUZ 14.X-22 
Półwełniane 1 wełniane wyroby == róg Piotrkowskiej | araara o semna o u ui zaa 
Fabryki Tow. Ake. R i sj DYWANY meaa e 3 A 
o » ndlera 
Lniane wyr Płacę 30 proc. drożej! Dr. |. OAIĘTSIFON płacę 100% drożej, za GABINET 


złoto, srebro, brylanty, dentystyczny 
zęby sztuczne, gardóro- na prowincji do odsta 


bę, kapy pluszowe, oraz pienia. Oferty do admin, 


Fabryki Zyrzdowskiej Manufaktury 
Hurt na 1'1 2 piętrze. 


Detal na parterze. 
(od 9—1 iol 3—7) 582-25 


IMASZYNAK UPU JĘ brylanty, "ones" 


do szycia, zupełnie no- ałoto, srebro, 
, perły, djamenty, stare ZA nr. an” 
wa bardzo tanio, — zęby. zerarki i różna biźnterją. vj. od 1e— ry e ać oi: Al „Głosu Polsk.* sub „Gas 
Dzielna 19, Wajcman.|f, MILIE H, Konstantynowska 7, prawa ofic., | piętra. eh 5—4 i pół Niedziela poprzeczna oficyna, I p. binet dentystyczny”. 
i 351—2 347—10lod 9—2 pp. / 381—16/m. 13, L. Milich. 764-10 206—1, 


-JRPA EWC JCTTR 


WOS POLSKA M ags 
- ———nn c cj 


Bogusław Derse 


Od dnia 4 do Ś grudnia 


W SALONACH GRAND-HOTELU 
W ŁODZI | 


odbywać się będzie sprzedaż 


sukien, Kostjumów, okryć, płaszczy, Kapeluszy i t. p. 


Grudzień 1922 ` 
Niedziela p i (rp EP" Co BE 
LN Nauka i wychowanie. pianie. podarujemy 
e—a 
(Za wyraz 45 mk.) i . * 
spróedejomy” drié, garderoba, me . ; Odpowiedź znajdujeny w niniejszem ogłoszeniu 
A r h j 3 
jesteśmy w stanie wyrabiać nową h 4 korozją AE p | | J 
jlerd t Deb, Francuski 
Palta damskie Suknie damskie angielski, niemiecki, i i e | Podajemy tylko część naszego ogromnego wyboru. 
z lekkich angielsk. z szewiotu 21.— 1850 włoski, rosyjski. plote 
towarów 75.— 68.— 4.5000 kowska 120, TiO: 0 F ita zw Oziecinna; patta 
weluru w dobrych z czystej wełny nowe | PC Męskie: Pa Damskie: a ziecinna: patta 
gatunk. 110.— 06— 85000 fasony 45— 38.— 3200 jqfłody człowiek, zanied- ulstry ostjumy 
ZE udac: A z garbardyny K bany w naukach, po. garnitury * RSKI Rój 
kaj zara pp = ooo | eleg. fasony 85.— 7500 Pa NĄ ne 801, żakiety sukienki czapki 
ganckie wyk.145— 49500 — klasy do udzielania lek- | spodnie awetry swetry 


z angielsk. mater.* z jedwabnego eil, Zgłoszenia do „Gło»; 
Modnó fasony 125.— 110000 trykoty haft. 66— S$5000 su* pod „1085*. 405 1-n| 


1 


tudent Uniwersytetu. Obejrzenie 
Bluzki damskie Spódniczki damsk. „9, Warszawskiego przyj. Egzyetuje Materjały różne D zę? AAC NR ze 
i; e lekcje. adomoSć: sze i 1 uwie różne 
z barchanu 75 5500 | z szewjotu 115 970 I między 3—5 p. p. u Wis: 1892 r. phai ok lie i 7 zuje do kupia 


„ czystej wełny 165 14500 z czystej wełny 225 4500 niewskiego, 6 Sierpnia 
500 139-3-3 


„ opalu „ang towaru 25 1050 N 64. 
JMtwwna-28| ema gi m Emil Szmechel 
| Kupna i sprzedaż. 19 Piotrkowska 98 róg Przejazd, tel. 7-21. 5 


Paletka i Sukieneczki dla dziewczynek 


w różnych tanich cenach. jj (Za wyraz 66 mk.) 
AA A jopnie meble, 
E Moitette dywany, gar- 


derobe, maszyny do szy- : i i PAT : łerzkowski Albin sgu- 
derobe masyon en | Posady i praga. | Zeotiarowane.  |foniesienią rozmaiłz. {A bit kartę powołania z 


A | 
a sA] Wajnreich, Benedykta 19 Poszukiwane. (Za wyraz 55 mk.) (Za wyraz 55 mk), |1592 r, wyd. w, Toma- 
Schmechel ozn SE a 994 2o-k| (Za wyraz 45 mk.) fetryka gils „Bristol“, f „zerka Pipikowa pa 386—3-2 
s 


; AA Kasę ogniotrwatą jateligentna, uczciwą kie aee poszu” | eanne zamówienia |fqtetczarok Holona gub. 


> e sprzedam. Wajn-j| panna, była kierowa pań miejscowych i przy |. dowód osobiety, wyd. 
Łódź; Ą) reich. Benedykta N 19. nieg, samodz, Sprze* a z zza fozdnych. Piotrkowska w Górce Pabjaniokiej. 

y z. i; —10—K daWwczyni i kasjerka po-|fjanie do ro szydeł- 5 = — 
Piotrkowska 100. Filja 160. 789—3 PB rzedania sypialnia lszukuje posady kasjere b kowych SĄ poszukiwa. | yz | aj dyozówna Dorota sgu- 
0 ika, szafy, bielie kl, lub ekspedjentki. 0-|ne. Południowa 28, m, 26 f xuszorka E. Kozakte: l A matrykułę, sY 


niarka, łóżka, otomana.|ferty proszę do „Głosu“ 201—2-pz | yano Cagieluiany 8, 


krzesła, stół. Wiadomość: pod „Samodzielna 100" o: nnp ara moe | Konopozyńskiej. 369-1-2 
tul. 7 349—2-pp I ipee Moncha: patas do | strzeżenie. Został zzu mk 
RE KOZERA KROK OFK NI PW RACZNPEA fonr. 17146—3—k (-respondontka polsko- | 1dealnie Soka radnego] Mory akoba bilani R pedr osobist aarp 
č 2 jo sprzedania dwie lam.|" niemiecka poszukuja' wydawnictwa na pensję Pe D Raa o w Łodzi. joz 
Wobeo zmiany właściciela przedsiębiorstwa py jedno i ezteropło- |zsjęcla w godz. po po-,procent „ZYlk8 doświad]; : z, 
jezony akwizytor, posia- 


Pain BR m 
przewozowego M. LENTZ w Łodzi, upra- gjjmienna, w dobrym sta. |łudniowych. Oferty pro-| M. Miam Le tachura Zuzanna zga- 
szam te osoby, które nie życzą sobie pozostawić nadal nie. s używalnością na szę do „Gbosu" sig skor dający rozległe stosnaki - 


Sol onler biła dowód osobisty, 
gaz i elektryczność. Obej-, respondentka* 68-1-pp w sferach przemysłowo-,55%! UNIEWA SOSIA IE: w gminie Radza- 


ze szkoły Sobolewskiej- 


swoich u mnie na skład' złożonych rzeczy o łaskawe ode- Kes można między © alarar < | handlowych będzie przy- nów, Ziemi Radomskiej. 
branie takowych przed 1 stycznia 1923 r. gdyż w prze- 11: Kościusski i y Miia | że e Jęty. Osoby, nie posia: gestnóń maty, bi biały pie- 387-—3-2 
ciwnym razie rzeczy te przekazane zostaną nowonabywcy | i. MTOem8:K|nościami tkalni OCE zak | sro ia e sek (pudelek), wabi o 
do przechowania bez mojej. odpowiedzialności, fortepian w dobrym nta- Renes, rekni Pęk: |nie fatygować Zgłaszać dzić = Poiano ALM Pi il k 
TE b Pą.| Mi p f i E ALG J g 1 
b. właściciel przedsiębiorstwa onie apatah ZONE Wo chain. -alos Fe HA rien Dobrayónij, Zawndnka | 108 - WICZE 
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